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, Drobne ogiosze- 
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nia przed tekstem 
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s wy z\. 0*50 —Za 
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i ny, kombinowany

ŁO proc. K R A K O W S K I
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nosi w Krakowie 
mies. zl 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3*60 — 
Zamiejscowa zł. 
4‘20 — Zagranicy 

zł. 7*00.
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OD REDAKCJI. Z powozili zemwainaia parądu elek- 
tbyczaiego w clruikajraii najszego pismą, Wysyłka częścli 
nakładu dzitsiłejszego „Gońca Krakowskiego “ przezuai 
czoffiej na pnołwiincjję uległa spóźnieniiu. Z tego powo
du przepraszamy naszych Gzytełlsnijków. Wdna jednak 
spoźatietraia nie kfcy po naszej stronie.

W dwu częściach 
świata.

Moskwa a Marokko i Chiny*
(j. t.) Z uw agi na  to, że obecnie przestrzeń dzie

ląca od siebie państwo w rozm aitych częściach 
świata położone, nie gra już żadnej roli, a następ
nie ze względu na to, że polip bolszewicki wycią
g a  coraz dalej swe macki, staram y się utrzymać 
naszych C z y te ln i ów „an couramR spraw, które 
z pozoru tylko w ydają się egzotycznemi. W rze
czywistości bowiem pozostają one w ścisłym 
związku z tern, co dzieje się w Europie, a co nie
raz w wysokim stopniu obchodszi Polskę.

Teraz np. weszły na porządek dzienny dwie 
spraw y tego rodzaju, budzące wt opinji europej
skiej coraz to silniejsze zainteresowanie, które 
nabiera cech uzasadnionego niepokoju, ponieważ 
w ojna światowa, nie przyniósłszy po swem zakoń 
czeniu trwałego pokoju, uczyniła świat cały nie
słychanie zdenerwowanym, podejrzliwym i pesy
mistycznie usposobionym.

Łatw o się domyśleć, że mamy tu na myśli im
prezę m arokańską, do której tak niespodziewanie 
została wmieszana Francja, oraiz wybuch an ty 
europejskiej i an ty  japońskiej rewolucji, z ja sk ra 
wem zabarwieniem bolszowickiem, w Chinach.

Zebrawszy poważną sumę przyikaych doświad
czeń na punkcie propagandy, prowadzonej w Eu
ropie z wielkim nakładem  środków finansowych, 
a z małym, względnie, rezultatem , postanowiły 
kierujące czynniki rządu sowieckiego w Moskwie, 
skierować swą działalność propagandową na inne 
tereny. Przedewszystkiern zwrócono uwagę na« L» — k
Azję centralną, przez którą prowadzi droga do 
Indyj, Jakim i były powody osłabienia akcji w tym 
kierunku —  dowiemy się zapewne kiedyś. Drzaś 
wiemy tylko tyle. że uw aga rządu moskiewskie-♦ / I  Ł■ . O i.
go zwróciła się w innym kierunku. Odłożono za
m iar zrewoltowania Indyj do chwili sposobniej
szej, a zajęto się A fryką północną i Dalekim 
W schódem azjatyckim .

Obecnie jest to już publiczną tajemnicą, że emi- 
sarjiisze Bolszewji i sprzymierzonych z nią Nie
miec, znajdują się w obozie przywódcy Kabylóiw 
rifańskich, Abd-el Krima, ułatw iając przemycanie 
dla niego Firon-i, amunicji i środków żywności, 
a  także stanowiąc korpus oficerski jego wojowni
czych poddanych. I niczyim innym wpływom, jak  
ty lko  tych euiisarjuszów .pnzypiisać należy fakt 
zaczepienia Francji przez tegoż Abd-el Krima, 
k tó ry  przecież musi sobie zdawać sprawę z tego, 
źe podjęta pizez niego walka z potężną Francją 
je s t beznadziejna.

Jak ie  będą losy dalsze tego aw anium iezego 
przyw ódcy Kabylów — to, oczywiście, nic nie 
obchodzi bolszewików rosyjskich. Ale, przyznać 
trzeba, że wmięszaaiie Francji w poważną, bądż- 
cobądź. wojnę koJonfałną, Indo doskonal em po
sunięciem ze strony Moskwy na szachowmcy po
litycznej. Gdyby u steru  rządu we Francji stał 
blok narodowy z takiirn PoineaireRn, łub Milie- 
ran d 4ęm, na czele, spraw a przed sta w iałaby się ina 
czej. Energiczni' rząd francuski użyliby iiieznwo
dnie śnodków takich, że aw antura m arokańska 
zostałaby w krótce zlikwidowana. Teraz atoli, gdy 
F rancją  iządzi lewica, obawiająca vsię rozwinąć 
szerszą akcję m ilitarną ze względu na socjalistów* 
i konuiaristów. długo jeszcze wałka z aw aotnm i- 
czym Abd-el Krimem będzie paraliżowała wolność 
ruchów  Francji w Europie, z czego Niemcy od
niosą niezawodnie duże korzyści.

„Prestigeu Francji musi być -ratowany, nawet 
przez taki rząd, jak Paiułeve‘go i Abd-el Krim 
zostanie kiedyś poskromiony. Przeciągnie się to 
jednak długo, a tym razem wydane na propagan
dę z ote ruble nie będą stracone.

Z godną pełnego uRiianla rzut kością omskiew-
scv komisarze ludowi odkndi równocześnie inny• » *
wdzięczny teren dla swej propagandy: republikę 
chińską. ..widizięczny'* nie w tern znaczeniu, jako
by tam idee komusnistymie mogły zapuścić glę-

Przebieg rewolty chińskiej
Londyn. (PAT.) 4 bni. W edług ostatnich infor

macji z Szanghaju jest rzeczą pewną, że stra jk  
został zorganizowany praez emisarjuszy bolsze
wickich. Podczas przeprowadzonych rewizji zna
leziono wielką ilość bibuły komunistycznej pocho
dzącej z Rosji sowieckiej. W Pekinie panował 
przez cały  dzień zupełny spokój. Próby wywoła
nia stra jku  powszechnego spełzły na niczem.

JAPOŃSKA INTERWENCJA.
Londyn. (RAT.) 5 ban. .D any Ekt^preA domosi z 

Tokio, że rząd japoński -wystosował do Pekinu no
tę, 'W której ofiaruje pomoc swoich sił lądowych 
i morskich i\v raizie gdyby władcze tdiińskie były nie
zdolne do przywrócenia porządku w różnych niiia- 
stach Chin.

Londyn. (tPAT.) 5 ban. Krążownik jajpońsiki Taitsni- 
te, na którego pokładzie tanaijduje się 100 żołnierzy 
marynarki przybył do Szanghaju

Pekiin. (PAT.) 5 ban. Rząd chiński .wystosował do 
dziekania korpusu dypLoana t y  ozu ego u ową notę. w łkrtó 
■rej zwraca się z prośbą do ministrów poszczególnych 
.mocarstw o wydanie odpowiedniego zarządzenia wła
dzom w Szanghaju, aby zaprzestano robić użytek 
z broni palnej.

Londyn. (iPAT.) 4 hm. Rs-ma donoszą z Pekinu, że 
3000 studentów szykuje atak na dzielnicę, w której 
znajdują* się przedtsitiaiwloieLstwia dyplomatyczne. Po
licja ziabatryk adiowała dostęp do teij dzielnicy.

Szanghaj. (PAT.) 4 )bm. Dzień dzisiejszy upłynął 
spokojnie, aCizkoilwiek strajk rozszerza się.

Londyn. (iPAT.) 5 ban. Nota mocarstw wystosowa
na do rządai chińskiego w apraw&e ostatni-ch wypad
ków iw t^zanighajiu .stwierdza, że wina leży po stronie 
zbufnftowaaiej ludności.

Pekin. (PAT.) 5 bm. Ambasador Unji sowieckiej 
K arachan wystosował notę do rządu chińskiego, 
w której jest powiedziane:

Dowiedziawszy się z głębokim żalem o zastrze
leniu kilku robotników i studentów chińskich w 
Szanghaju wyrażam nartodowi chińskiemu moje 
uczucia najgłębszej symrpatji. Mam zaszczyt pro
sić W. Ekscelencję, aby przyjął wyrazy mego 
współczucia i zakomunikował je dotkniętym ro
dzinom.

AKCJA KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO.
Londyn. (PAT.) 5 bm. Biuro Reutera dowiadu

je się, że ze strony korpusu dyplom atycznego nie 
nastąpiło  żadne porozumienie w sprawie wspól
nego po stępo wiania. W razie jeżeli się okaże po
trzeba zostaną wysłane dalsze owjska z Indochin 
i z Maniffi.

Na razie nie mówi się jeszcze o wspólnej inter
wencji. Rząd koalicyjny w Pekinie jest de faseto 
uznany; Ro pa era go Czang Tso Lin ŵ Mugdenie. 
Rząd koalicyjny obejmuje stronnictwo zamarłego 
Sun Ja t Seara. Lewica sekcji młod ona rod owej o- 
bejmuje komuaiist(Vw« któray w obecnej chwili a- 
gitują.

W ed I e wszelk i ego pa*a wd o>]X)d obi eńs tw a pozo - 
stają oni w cichym kontakcie ż Rosją i z trzecią, 
m iędzynarodówką. D okładne stanowisko rządu 
centralnego nie jest znane, atoli nie jest niepraw- 
dopodobnem, że popiera studentów. Donoszą 
także, że Ozang Tso Lin gotów jest udać się do 
Pekinu.

Wiedeń. (PAT.) o ban. .(Neue Fr. P resseu do
nosi z Londynu, że ze stromy angielskiej i am e
rykańskiej oczekują dodatniego wpłyiWTu wkalo- 
czeniu m arazalka Gzang Tsolina do Pekinu i że 
niewątpliwie sparaliżuje on energicznie wpływ 
Kairacliana.

Niebezpieczeństwo bolszewickie nie jest jednak 
przez to zażegnane, albowiem nie Pekin, lecz Kan 
ton jo.t obecnie siedzibą bolszewików w Chinach.

Pakt gwarancyjny
Wiedeń. (PAT.) 5 bm. „Neue W. Abendblatt" 

donosi iz Paryża: Nota francuska wysiana wczo
raj do Londynu w sprawie paktu  gw arancyjnego 
•zbliżyła jak zapewniają stanowisko Francji i Am- 
glji. l)o,kinnent francuiśki jest dość obszerny i 
stwierdza, że między Londynem i Paryżem  w n a j
ważniejszych punktach panuje zupełnie porozu
mienie. W  końcu przedjstawia Br i and w jaki spo
sób i w jakich okolicznościach zamierza Francja 
przyjść z pomocą swoim sprzymieazeńcom na 
Wschodzie. Nota omawia wszystkie kw estje do
tyczące spraw y paktu gwarancyjaiego i nie' pozo
staw ia żadnego punktu bez wyjaśnienia. Teraz i- 
dzie jeszcze o omówienie szczegółów, które będą 
wyklarowane na spotkaniu w Genewie.

Paryż. (PAT.) 5 bm. Teł. Comp. ,,Petit Pari- 
sienu pisze odnośnie do noty w spraw ie paktu 
gw arancyjnego wysłanej wczoraj do Londynu, że 
•osiągnięte zostało porozumienie w głównych 
punktach między rządem francujskim a angiel
skim.

Briand zastrzega sobie omówienie osobiste 
z Ghamberlainem szczegółów w Genewie. W  Lon
dynie ujawnia się dążenie, aby tra k ta t gw aran
cyjny zastał podpisany tylko przez Anglję, Niem
cy, Francję i Belgję i aby W łochy sta ły  się środ
kiem drugiego trak ta tu  gw arancyjnego, k tó ryby  
obejmował Niemcy, Austrję i Czechosłowację, a 
k tóryby pizedewszystkiem  zawierał postanow ie
nie, że Austrja nie może się przyłączyć do Nie
miec i że granice między A ust r ją a Włochami po
zostaną niezmienione.

TROPIKALNE UPAŁY W AMERYCe !" " *  
Londyn. (PAT.) 5 ban. W zachodnich Stanach 

Ameryki północnej panują niezwykle upały. 
Większość biur rządowych i prywatnych przerwa
ła czynności. Z powodu udam słonecznego zmarło 
około 100 osób. Ze środkowych Stanów donoszą 
o burzach ze silnymi wyładowaniami elektrycz
nemu, które spowodowały śmierć 84 osób. O ile 
nie spadnie deszcze, to upały wpłyną bardzo uje
mnie na urodzaj.

bofco kurzenie, ale ponieważ zmajdujące się w sta 
i Lie poi litycznego rozkład u pa lis tu -o 11 i ebiesk i e ‘4 
jest polem, na kitórem o-mżaia dotkliwie zaatako
wać Anglję. Stany Zjednoczone i Japonję.

Wymienione pańwtwa zwdązane są z Chinami 
ścisłymi i bardzo poważnymi inteaesami hajiidJb- 
w>Tnii, a mnóstiwo ich obywateli mieszka stale na 
terytorjfiKm Chin. które mając r.ząd centralny 
tylko na papierze, nie mogą ich bronić przed na
paściami sfa aat y  zo wa ny eh tłumów. ttAmikinąć 
stąd nniisi koaiieczaiość interwencji intiędzAmaro- 
dowej, p/i-ow^d.zącej z regm-ly do zatargwv między 
jej uczestnikami, a o to chodzi piz.ed ewszys tk i em 
k o m i sa iizo m Lud o w vm.

Ostatnie depesze przyniosły dość wyraźny o- 
bra*z tego. co się dr/ieje w Szaaughaju, a co być 
może, powtórzy się wiszęckie. gdVie znajdują się 
większe skupienia cudzoziemców. Niedawno te- 
mu, zdając na łaniach naszegio pisma sprawę z o- 
beenęj s\4-macji w Chinach. nas?JkicowaJiśmy\v o- 
gólnych zarysach rolę pojedynczych generałów 
wo(b(łc siebi(  ̂ i wobec cenitiralinego rządu w Peki
nie. (Róż na ukształtowanie się chińskiego ruchu 
aiuwudzoziewlkiego wiplyuiie ostatecznie stani)- 
wfeko, jakie zajmą ci dowódzcy, .z których każ

dy, — a jest czterech głównych — posiada pod 
swymi ro^kirzanii po kilkadziesiąt tysięcy ludzi, 
uzbrojonych i wyekwipoiAanycłi na sposób euro
pejski.

To też przewidywać w tej chwili, c«y pożfogą 
jaka wiszr*zęła się w Szanghaju, oliejanie cale ol
brzymie Chm}r, byłoby przcdvceześnie. W każdym 
atoli razie pi^zedstawk*ie 1 SKHR. w Pekiinie, ,,tu- 
\Aa/ri;sKciz*Ł Karachan. może sobie pogratulow ać. 
Zdo ia ł boA\i en i w y ń  \ )Ia ć ('] liauich ruch skier o -
wany przeciw jej .wymienionymi m ocarstwem ,
g - t o  i>i-o]wg'and;i to ^ m v k :jta  dazmaia dotkliw ej 
porażki.

Io, że zaburzenia w Szanghaju noszą na razie 
charakter nacjonalistyczny, nie zbija z tropu p,7*o- 
wodyrow yinosk i owakich, bo pn“zy absohv.t;nem nie- 
wwoliieniai ])oli«ty«camc-m mas ludu chińskiego nie 
istnieją dlań granice, dzielące narodowość* od i- 
dei hiolszewickicłi.

A gdy woda została mocno -zainięszana na Da- 
lekim W schodzie azjatyckim  —  będą w nje j )J0]_ 
szoAcicy omiskiewiscy łowili ryby podobnic. jak 
w Afryce północnej. Polityka zaś m iędzynarodo
wa stanąć mrożę wobec niespodzianek niedającyeh 
się w tym momencie przewidzieć.
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Afera Im m erglucków w Sejm ie
Mowa posła Matłosza.

Wysoki bejmiel 
Sprawa dziś poruszana nie jest drobnostką, ale 

rzeczą pierwszorzędnej wagi. dali tem u dowód 
posłowie żydowscy s  wojem zachowaniem. P. Hans 
ner wspomniał, ze 'tyłku 2U.U00 koncesji może być 
odebrane, zaś posei Reich w grudniu zeszłego ro
k u  mówiił o skrzywdzeniu 32.000 rodzin żydów* 
skicih. Udzie jest zatem prawda? Uważam. że tak  
jeden, jak i dragi praw dy nie powiedział, gdy na
72.000 korłcesyj w rękach żydowskich jest zna
cznie więcej. Żydzi w ystępując przeciw rozporzą
dzeniu Prezydenta, próbują udowodnić prawa rze
czowe do posiadania tych koncesji, powołując się 
na opinję prawników w obronie pryw atnej w ła
sności. I dziwna rzecz, że ci sami żydzi, którzy 
dziś tak zawzięcie bronią prywatnej własności, 
wtedy, kiedy chodziło o reformę rolną, byli i są 
zwolennikami wywłaszczenia ziemi bez wykupu. 
Istnieje zatem dla nich podwójne poczucie prawa, 
.gdy chodzi o żydów, to praw o własności jest świę 
teni, gdy chodzi o innych, to  zasada ta  ich nic 
obowiązuje. Dowody przez nich przytaczane nie 
dowiodły mann jednak  jakoby konoesjoiiarjusze 
mieli prawo rzeczowe do posiadania koncesji. Już 
z hrybuny sejmowej udowadniano, że z chwilą, 
kiedy Państw o zaprowadza monopole, ma prawo 
i obowiązek przyjrzenia się tenpg kto  monopolem, 
kto tym przywilejem jest niejako nagrodzony i 
obdarzony. Monopol jest to przywilej państwa. 
Tego pojęcia nikt dotąd nie obalił i twierdzenia 
tego obalić nie może. Nawet poseł Moraczewski, 
który pragnie żydów bronić, swoim wnioskiem 
na raty, stwierdził prawa państwa do swobodnego 
rozdziału koncesyj. Poseł S/migiel powiedział, że 
dawniej każdy szlachcic iniai swojego żvda. Wi-. 
docznie P. P. S., która ma wśród siebie kilku 
zbankrutowanych konserwatystów tej samej ideo 
logjji, dalej się wysługuje i dlatego żydów broni. 
Ale może jest jakieś prawo moralne, któreby u- 
spraiwiedtiwiło stanowisko żydów. Znając stosunki 
w Małopokice, wiem, że za czasów austrjackich 
istniało prawo propinacji, z którego w dużej mie
rze korzys)tali konserwatyści, rozdając koncesje 
między sobie oddanych i dziwna rzecz, iż p. Mo- 
raczeiwski, fprbponując nienaruszania koncesji 
tym wszystkim, którzy posiadali je w roku 1905, 
broni tych, którzy otrzymali koncesje od konser
watystów. Po zniesieniu prawa propinacji w roku 
1910 wiadomo, że p. Stąpiński zawarł pakt z kon
serwatystami, na podstawie którego otrzymał od 
nich 1500 koncesji dla swego stronnictwa. A któż 
je dostawał, czy zasłużeni dla sprawy polskiej, 
czy zasłużeni w pracach Kółek rolniczych, w ka
sach Reiffeisena, czy w innych pracach społecz
nych? Nie, dostawali agitatorzy danego stronni
ctwa (P. Pryłucfci: Pańskie stronnictwo). Znacz
nie bliżej pana siedzi to stronnictwo. Po rozpatrzę 
niu tej jednej i"zoczy idą dalej i twierdzę, że po 
każdych wylKrraeh irząd austrjacki sypał nowemi 
koncesjami (P. Putek: Posłowie endeccy brali ła
pówki od żyd ó w  i wyrabiali koncesje. P. Głąhiii- 
ski: To jest osz-czesfwo). Ja  się nie dziwię kole
dze 'Puitkowi, że tak  protes-tuje. boć przecież ,p. 
P u tek  w tedy, k iedy p. Stapiński te koncesje sprze
daw ał Stapińskienni się wysługiwał, a Stapiński 
*niał wiele do rozdania. Z tych wrięc względów 
oświadczam  y się za rew izją dotychczasowych kon 
< esyj i STOIMY NA STANOWISKU USTAWY, 
UCHWALONEJ PRZEZ SEJM 18 MARCA 1921 
ROKU, GDZIE W § 53 WYRAŹNIE POWIE
DZIANO, ŻE KONCESJE PAŃSTWOWE PO
WINNY BYĆ ODDANE INWALIDOM! Od pierw 
>zcj chwili, kiedy obecnie omawiane rozporządze
n i  miało się pojawić, ZAJĘLIŚMY ZDECYDO
WANE STANOWISKO. Nie kierowaliśmy się ża
dną w tym wypadku nienawiścią do żydów, czy 
kogokolwiek innego, kierowaliśmy jedynie spra
wiedliwością i teni slus em prawem, że do rozda
wania koncesji w Polsce uprawnione jest jedynie

atwa? Wymieniana pani wykazała za pierwsze 
półrocze 1924 r. obrót z fabryki wódek w kwocie
5.000 złotych. Tymczasem Izba Skarbowa, po prze 
prowadzeniu dochodzenia, wymierzyła ten poda
tek od kwoty 370.000, a zatem widocznem jest 
jawna chęć oszustwa. Nie dość tego, firma ta o- 
trzymala pożyczkę ze Skarbu Państwa w wyso
kości 140.000 złotych i dotąd nie spłaca ani poży
czki, ani zobowiązań. Kiedy miało przyjść do licy
tacji, to przedtem zahipotekował swój dług w su
mie 100.000 złotych p. baron Gótz z Okocima! 
Licytację z niewiadomy cli powodów wstrzymano 
i zachodzi obawa, że Państwo swoich należności 
i pożyczki nile otrzyma, a za Inimergliickową, jak 
opinja publiczna głosi, stoją wysokie osobistości. 
(P. Sanojca: A cóż na to „Goniec Krakowski?).

Właśnie dzięki „GOŃCOWI KRAKOWSKIE
MU46 doszło to do publicznej wiadomości. Nie 
chciałem mu robić z tego miejsca reklamy, ale 
pan mi dopomógł. W Imię dobra władz polskich 
i dobrej opinji rządu polskiego, odzywam się do 
reprezentantó w rządu, aby zechcieli w tą sprawę 
wejrzeć i raz ją skończyć, o ile prawdą jest, że 
nawet wysokie osobistości z urzędu mają być w 
te sprawy wmięszane, należy przeprowadzić jak 
najsurowsze śledztwo i dłużej tego nie tolerować.

Posłowie żydowscy twierdzą, że pójdzie na bruk
32.000 rodzin żydowskich i podobno czeka ich 
nędza. Przeciwko temu muszę zaprotestować. 
Mam dowody i dane twierdzić tnie chcę zabierać 
czasu przytaczaniem ) że właściciele koncesyj do
tychczas. zwłaszcza żydzi, to ludzie bardzo boga
ci. gdyż prócz koncesji m ają cegielnie, ta rtak i i 
inne przedsiębiorstwa oraz po 480 morgów ziemi, 
a nawet do 1.000. Ma’o jest naprawdę biedaków, 
fotórzyby się tylko z koncesji utrzym ywali. W y
konanie rozporządzenia, o którem  dziś mówimy,

nie jest wymierzone przeciwko żydom, bo mam tu 
wykaz z m iasta Lublina, z którego w ynika, że o- 
becne władze polskie, raczej żydów bronią, an i
żeli Polaków. W Lublinie do r. 1915 było 14 firm 
polskich, a tylko 5 żydowskich, a od r. 1915 do 
dziś doat/ało koncesje 19 żydów, a tylko 4 Pola
ków. A zatem nie żydzi mają prawo do obaw i do 
apelacji, ale raczej my z tej trybuny mocno i usil
nie musimy zaznaczyć, że podobnego rozdawnic
twa koncesji, jak to miało miejsce w Lublinie spo
łeczeństwo polskie nie zniesie. A jeżeli napraw dę 
jest 32.000 koncesjonariuszy żydów, a twierdzę, 
żo ich jest więcej, to przecież nie można mówić 
o sprawiedliwości w Polsce, bo taki stosunek, cizy 
p. Hausnera, czy Reicha, czy Priłucikiego razić po 
winien. Żydów jest 10 procent w społeczeństwie, 
a posiadaczy koncesji jest ponad 50 procent. Spra 
wiedliwość i słuszność wymaga, by stan ten uległ 
przeobrażeniu. Ale żydom nie o sprawiedliwość 
tu chodzi, nie o jakąś krzyw dę, k tó ra  ma ich w y
znawców spotkać. Chodzi o to, by swoją m etodą 
dalej oczerniać i szkodzić Państw u Polskiemu. 
J eszerzę rozporządzenie nie weszło w życie, a ży
dzi już w styczniu w Sejmie i w gazetach zagra
nicznych podnosili głos na cały świat o krzyw 
dzie, jak a  ich spotkała, powołując się na obronę 
zagranicy. I ja się dziwię, wy, żydzi, chcecie kon
cesji od tego Państwa, a tu z trybuny sejmowej 
często przemawiacie, jako obywatele jakiegoś rzą
du, stojącego nad Państwem Polskiem. I takie 
postępowanie muszę nazwać prowokacją narodu 
polskiego. Nie jest prow okacją rozporządzenie, 
k tóre omawiamy, jest ono konieczne dla Państw a. 
Państw o ma do niego prawo i obowiązek korzy
stania. ale prowokacją jest. zachowanie się p a 
nów. Dość wspomnieć, że żydzi inwalidzi wydali 
odezwę, domagającą się wykonania rozporządze
nia i jeżeli czyj głos iest tu mocniejszy, to głos 
żydów inwalidów, a nie tych panów, którzy tu 
z trybuny tej często przeciw Państwu występo
wali. Za głosem żydów inwalidów pójdziemy!

Niezwykły incydent na sali sejmowej.
Warszawa. (Tek wł.) 5 bon. Dzieeijsze popołudnio

we posiedzenie Sejmu byk) pełne- niesłychanych in
cydentów. Rozpoczęło się orno od- pierwszego czyta
nia ustawy przemysłowej, do której pierwszy za
brał głos pos. Pryłuicki. W toku jego przemówiesniia 
na trybunę wszedł jakiś młody człowiek, przetrwał 
mówcy, usunął pas. Pryłuckliego, który nie wiedząc, 
kto to jest i co ma robić, cofnął się o jakieś dwa kro
ki. Posłowie tak samo nile zorjentowałfi się o co cho
dzi. Marszałek tymczasem przerwał posiedzenie i ze
szedł z fotelu mamatkowskkgo.

W międzyczasie ów młode człowiek zaczai coś rnó-v •' i V
wić o Mickiewiczu i miokiewiczowekiem 44. Posłowie 
zupo Lnie nie zor jelit owal i się o co ctodzi, a nawet 
nieco go słuchali. Wezwania przez marszałka Miraż 
marszal)kow-ska usunęła człowieka, wyprowadziła go 
z sak i oddala w ręce policji.

W komis ar jacie okazało saę, że owym młodym 
człowiekaerm jest niejaki Kozłowski bezrobotny urzę
dnik, przy którym znaleziono nieco złotych dolarów 
i 6 strzałowy rewolwer. Ponieważ zeznania jego były 
bardzo niejajsne przeto oddano go w ręce policji po
litycznej. Zajście wywołało wielkie poraus zenie wśród 
posłów.

W dakzyun ciągiu (przy rozprawach nad ustawą 
przemysłową przemawiał pps. Rybnicki- (Z. L. N.), 
który twierdził, że jakkolwiek ustawa nie jest do

skonałą. -ale Sejm powinien u miąć jej braki. Zado
wala ona jedynie częściowo sfery rzemieślnicze. Uiwi- 
dacznia się w  ni-ej bimrokratyzau. Ustawę odesłano 
do konńsji przemysłowej, a następnie załatwiano in
ne sprawy.

Kiedy przyszła drobna spraw a odsprzedaży przez 
kolej jakichś g ran tów  w okolicy Bielska osobom p ry 
w atnym , wówczas pos. P u te k  'zaatakow ał gw ałto 
w nie po*. -Dobiję rrzłiiiCająłC oszczerstw o, jakoby  on 
w te j spraw ie był zakite«reso, wam y i d latego  dom agał 
się, ażeby spraw ę odesłano je-szcze raz do  komisji "re
gulam inow ej. W  głosow aniu przez drzwi wniosek pos. 
P n tk a  upadł.

KOMISJE SEJMOWE.
Warszawa. (Tel. wł.) 5 bm. W kio-mi.sji konsty 

tucyjnie j tocizyły się obrady nad  ustaw ą o trybu
nale adm inistracyjnym , k tó re  nie zostały skoń
czone.

Komisja reform rolnych przyjęła w drtigiem 
czytaniu projekt ustaw y o wykonaniu reformy 
rolnej. W sprawie parcelacji m ajątków  m artwej 
ręki przyjęto postanowienia uzgodnione w Kon
kordacie. Postanowiono również, że usta.™  o prze 
jęciu ziemi na własność państwa i nadaw aniu jej 
żołnierzom wojska polskiego traci moc z chwilą 
wejścia nowej ustaw y.

'. o wręczeniu noty aljanckiej — Niemcom

nich popełniało nadużycia, występowało przeciw
ko państwu, a w czasie obrony Lwowa byliśmy 
świadkami nawet, że posiadacze koncesji lali wrzą 
cą wodę na polskich żołnierzy. Trudno jest sobie 
nawet wyobrazić, żeby uprzywilejowany przez 
Państwo obywatel mógł w ten sposób się zacho
wywać (Olos na ławach żydowskich: Pan jesteś 
dobrym wywiad o w ą ) . Z tych więc -względów n ie 
można dotychczasow ych, koncesyj m staw ić bez 
rewizji i bez pi-zypatrzenia się tym  ludziom, k tó 
rzy są koncesjam i obdarzeni. P. F rostig  zastana
wiał się. ile i k tó ry  z inwalidów obdarzony kon
cesją obecnie zarabia. Podaan tu lepszy przykład: 

Koło Krakowa, na Prądniku Czerwonym, nie
jaka Teoria Immergluck, żydówka, otrzymała 
i 918 r. koncesję na fabrykę wódek, gorzelnię śli
wowicy i drobną sprzedaż napojów alkoholowych. 
Nie długo, bo w miesiąe po otrzymaniu koncesji, 

zmuszona była kilkunastu protokołami po- 
m i ^ eina ją do władz skarbowych za roż
ka Dozór kościelny, a nawet i
szrnkii ? ^ ak<>wski, domagali się usunięcia tego

*»?■ l~petafc.no iL n a i łe

,p* Intl»«rgldckawa ma dotąd silne 
piecy. a  w jaki sposób oszukiwano Skarb Pań-

Berłin. iPAT.i 4 bm. Ambasadorowie angielski, 
francuski, wioski i japoński oraiz poseł belgijsiki 
wręczyli dziś w południe kanclerzowi Rzeszy no
tę zbiorową, w której rządy państw sprzymierzo
nych informują rząd Rzeszy o warunkach ewa
kuacji strefy nadreńskiej.

Ambasador angielski oświadczył podczas wrę
czenia co na.stypa je: Mam zaszczyt wręczyć Wa
szej Ekscelencji imieniem moich kolegów i moim 
własnem wspólną notę naszych rządów o warun
kach ewakuacji strefy kołońskiej.

, Kanclerz Rzeszy odbierając notę powiedział: 
Od cazsu otrzymania noty ałjantów dnia 5 i 16 
stycznia rząd Rzeszy czy to odjpowiadał na owe 
noty, czy też przy tych okazjach nie omieszka! 
wyłuszczyć swojego stanowiska w sprawie ewa
kuacji strefy nadreńskiej.

Tekst noty zosttanie bezzwłocznie zbadany 
przez Rzesze, następnie rząd Rzeszy poweźmie 
decyzje co do dalszych zarządzeń. Nota ta wraz 
z załącznikami ogłoszona będzie w sobotę rano.

JAK BRZMIEĆ BĘDZIE ODPOWIEDŹ NIE
MIECKA ?

Berlin. (PAT.) 4 bm. Omawiając wręczenie no
ty aljaneikiej w sprawie rozbrojenia pisma dono
szą- że teksi noty nie różni się zasadniczo oiczem 
od streszczeń podawanych pav,ed tygodniiwn przez 
pLma londyńskie i paryskie.

* *
Nota zbiorowa wręczona ])irzez amibosadorów aJ- 

janckiidi Niemcom jest nowyan etapem .w długotrwa
łych rokowaniach w spiaiwie ewakuacji strefy koloń- 
śkłej. Z głosów pirasy nieuaieckiieg oanżm (wywnio
skować, że nota nie wizie po limjl ^ądań Niemiec, 
czyli, że jesit sukcesem polityki francuskiej. St-ałfo się

„Yo^sische Ćtig." dowiaduje się. że luna nie u- 
żywa wyrazai rozbrojenie, lecz mów,i o warunkach 
od k-tó-iych sojusznicy uzażelnili ewakuację stre 
fy k-oiońskiej.

Wydawane przez biuro Wolffa ..Ihuits^die L>i- 
plomatiseh Jtolitiscłi K.ores|K))n.hMiz” wyraża uł;o- 
lewanie. że whrew żacUmioan Niemiec k w itła  mz*. rl
brojenia jest -traktowaną przez sprzymierzeńców 
oddziehiie od pak tu  giwarnacyjn ego.

„Tagliche Rundschaić' donosi, że nota będzie 
rozq)atrywana na najbliższem ^posiedzeniu rady mi 
nistrów. W sąuawie od]X)wiedzi Niemiec rząd 
Rzeszy porozumie się z rządami poszczególnych 
krajów  związkowych. Od;powiedź. jak  się dow ia
dują dzienniki nbunieckie. będzie się składała 
z to ec h  częśck

W pieiWfSzej części iząd niemiecki będzie trak 
tował poszczególne punkty noty  aljanckiej, w dru 
glej zattnieiza zaznaczyć, że ewakuacja strefy  ko- 
lońskiej nie wiąże się jeg'o zdaniem w żaden spo
sób -z kw est ją  rozbrojenia, wreszcie w trzeciej 
części rząd powołując się na uprzednie konferea- 
cje dyplom atyczne w .sprawie kontroli wojskowej 
wskazuje, że ostatnia inspekcja komisji kontrol
nej miała być zakończeniem kontroli wojskowej 
w Niemczech, tymczasem z noty ałjantów  wyni
ka, że sojusznicy zamierzają widocznie przedłu
żyć tę kontrolę. Przeciwko temu zamierza rząd
Rzesze podnieść energiczny protest.

*
dzięki teamu że sipraiwa ewakuacji zo-stuła potrakło- 
wjana zdipełnie odclizif^nie od kwest.ji rozibrojenia. 
Niemcy w razie połączenia tych -d-wnt kwestyj mogły 
je wygrywać, doprowadzając do nowych zawikłai 
na tem tle. Obecnie fê *o uczynić nie mogą.
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Kiedy nastąpi polepszenie uposażeń
wojskowych?

Wfajrspwą. 5 bon. (PAT). Dzisiejsze posiedzenie 
fcejnwywej komfejpi wojskowej poświęcone było inter
pelacjom.

(Poseł Załuska (Ziw. Lu|d. Nar.) zapytał, ozy pratwdą 
jest, że ra-cga chleba dla fizecregowoójw zmami©jszona 
została do 400 gramów. Mim* Sikorski Jrategoryoznie 
ftemam zaprzeczył. (Racja cMelba szejregowca wynosi 
700 gramów, rekruta 1000. Inspekcja, przeproiwadiso 
ma przez ministra. w Miku punkach. stwier<Mła, że 
odżywienie żołnierzy znacznie się polepszyło.

Następnie komisja przeszła do sprawy uposażenia 
oficerów, podoficerów Pszeregowców. Płos. Kości a ł- 
hoiwski podniósł, iż dodatek funkcyjny, na który  ii- 
czyli oficerowie nie został wypłacony. Należy wogó- 
le zrewidować ustawę o uposażeniach, gdyż wojsko 
tnie można traktować na równi z cywilnymi. Mówca 
proponuje utworzenie specjalnej podkomisji, która 
przygotuje odpowiednie wnioski oo do uposażenia 
oficerów i podoficerów tak, ażeby mogły być ujwzgię 
dnione w budżecie z 1926 rokiu.

(Poseł Załuska poparł ten wniosek, jednocześnie 
zwracał uwagę na potrzebę podniesienia pensji sze
regowców. Obecnie szeregowiec otrzymuje 8 groszy 
dziennie, żołd ten należy podnieść przynajmniej do 
20 groszy. Jest to anomalją, że więcej dbamy o eme 
rytów i inwalidów, aniżeli o żołnierzy aktywnych.

Min. Sikorski wskazane, że .poprawa bytu zawodo
wych wojskowych jest konieczna. Jeżeli Ibęjdziemy 
mieli oficerów i podoficerów niezadowolonych, to- 
wisizysitkie wydatki na armję mogą okadzać się dare
mne. Minister zacytował cały szereg zarządzeń, któ
re przedsięwziął lila poprawy bytu oficerów już przy 
obecnym budżecie. Tak zwane dodatki koflisumpcyj- 
ne mogą być wypłacone tylko z oszczędności. Dzięki 
lekkiej zimie uizyśkaaio 4 miljony oszczędności na o- 
paJe, z tego trzy d pół miljona przeuaczomK) nâ  remu- 
neracją. Następnie nńaidtstor zwrócił uwagę na zbyt 
niskie djety oficerów, podczas ówi-czeń letnich. Wy- 
noszą one 2 i pół złotego dziennie, a  przecież oficer

pracuje 12 do 16 godzin na dobę i żadnych ubocz
nych zarobków mieć nie- może. Co się tyczy podnie
sienia żołdu szeregowcom, to- wchodzi tu w grę cy
fra 800.000 zł miesięmnie. Minfii&ter bardzo wątpi, 
czy potrafi ją zdobyć z oszczędności.

Przedstawiciel ministerstwa, skarbu, wiceminister 
Markowski powiedział, iż sprawa uposażeń zarówno 
urzędników cywilnych, jak i wojskowych wymaga 
gwałtownej reformy. Należy jednak sprawę tę posta
wić w zjwiązikiu z ogólną sytuacją budżetową. Trzeba 
•tedy, by podkomisja wojskowa rozpatrzyła tę spra
wę łącznie z przedstawicielami komisji budżetowej 
i skarbowej.

(W dalszej dyskusji poseł Miedizińsiki (Wyzwolenie) 
zwrócił uwagę na samobójstwa w annji. W sprawie 
tej p. minister Sikorski' udzielił wyjaśnienia na pouf
nej części posiedzenia.

iW końcu uchwalono wniosek posła Kościałkow- 
skiego, który brzmi: Komisja wojskowa wyłoni.' z sie
bie podkomisję, złożoną z 5 członków dla opracowa
nia noweli do ustawy z dm 9. 10. 1923 r. polepszają- 
cą uposażenie wojskowe. Podkomisja ta- ma^ być u- 
•zupełniona prtzez takąż liczbę członków komosgi bud
żetowej i sskarbowej.  ̂ ■

Prócz tęgo przyjęto wniosek posła Kościałkowslkie
go z dodatkiem posła Załuski, który opiewa:

Do czasu zasadniczego uregulowania sprawy upo
sażenia wojskowych,, co powinno być traktowane 
przypuszczalnie w rokru 1926, ministerstwo spraw 
•wojskowych winno z uzyskanych oszczędności wy
płacać zawdowym wojskowym renuuneracje analogi
czne jak to ma miejsce w miesiącu czerwicu, zaś sze
regowym do wysokości 6 złotych do świadczeń mie 
sięcanych.

tZarówno brzmienie tych wniosków jak i wyjaśnie
nia przedstawicieli rządu wskazują, że zasadnicza 
smiana w uposażeniach wojskowych może nastąpić 
dopiero w -roku 1926.

Rusini polscy zwracają się przeciw Rosji.
Znamienny artykuł KosCa Lewickiego.

Lwów. (AW.) W związku z wiadomością o kon
solidacji wszystkich ukraińskich stronnictw  naro
dowych długoletni pnzywódca ukraińskiej naro
dowe demokracji Kost-Lewickij, k tó ry  niedawno 
za zgodą rządu polskiego wrócił do kraju , zamie
szcza w ostatnim  ,,Dile“ a rtyku ł pod tytułem : 
„O w ew nętrzną stabilizację44.

P . Lewickij ipa-zypomina dokonaną w przede
dniu wielkiej wojny światowej konsolidację 
wszystkich party j ukraińskich ostrzem  swojean 
zwróconą przeciw najcięższem u wrogowi U kraiń
ców Rosji.

„Tych .zdrowych przejawów konsolidacji diziś 
mimo trudnego położenia Ukraińców nie widać,

•ł*
Artykuł powyższy fw ,yDile44 pisany przez wybitne

go polityka ruchu „ukraińskiego44 jest dowodem, że 
koncepcja burd antypolskich ostatecznie zbankruto
wała wśród Rusinów w Polsce. Zdrowy ten objaw

\\ iadomości 
telegraficzne.

PREMJiER GRABSKI NA SPISZU. Premjer Grab
ski- podczas swego urlopu zamierza udać się na pol-

co jest zdaniem p. Lewickiego, wynikiem psycho
zy powojennej*4. Polityk ukraiński w dalszym cią
gu swego artykułu  wzywa swoich rodaków do 
w yjścia „poza w rota partji i zjednoczenia akcji 
politycznej w szystkich stronnictw . Zwłaszcza od 
ukraińskiej demokracji dom agać się należy spre
cyzowania jasnego programu wyraźniejszej poli
tyki ukraińskiej44.

Kwest ja  osób m ających stanąć na czele tego ru 
chu staje się, zdaniem autora artykułu , mniej wa- 
żną gdyż wszelkie przewodnictwo polityczne po
winno być przede w,szysłki em wykładnikiem zbio
rowej woli narodu.

'* *
należy ,powitać a radością. Pragnęlibyśmy tylko, aiby 
deklaracje składane przez przewódców nie były tyl
ko ich ©sotwstemi oświadczeniami, ale aby były wy
razem ogółu społeczeństwa ruskiego.

.-ki Spisz i Orawę, celem .zapoznania się z życiem miej 
sco w ej ludności. (A W).

PRZED STRAJKIEM TEATRALNYM WE LWO
WIE? Z powoidiu niewyplaoenia gaży artystom i peir- 
sonalowi technicznemu teatrów miejskich, groził tu 
dziś .wybuch strajku generalnego, którego następ
stwem musiałoby być izamknięcie teatrów lwowskich. 
W związku z tern przedstawiciele pracowników odby

li dziś konferencję z prezydjuan aniosta, w rezultacie 
której miasto zobowiązało się do wyrównania swoich 
zaległości wobec pracowników teatralnych w wyso
kości 114 tysięcy złotych do po-niedjziałtou włącznie, 
wobec tego chwilowo strajk zlikwidowany. (AW).

APETYT P. KORFANTEGO. Jak  już donieśliśmy
wczoraj, o koncesję na stację nadawczą w  Polsce 
ubiega się spółka, na której czele stoi poseł Korfan* 
ty i sen. Hammernng. Projekt ten spotka się ze eprze 
ciwem stronnictw sejmowych, obawiających s-ię, aby 
stacji nie użyto do agitacji wyborczej.

MIN. SOKAL W GENEIWIE. Minister Sokal po ra/z 
trzeci wybrany został do }fiędzytnarodowego Biura 
Pracy w Genewie. (AW).

POŻAR FABRYKI W SBRBJI. „Tage Post44 do
nosi, że w miejscowości Paracin w (Serbji spaliła się 
wielka fabryka wyrobów .włókiennych. Szkody wyno
szą 2 miljony denarów. Katastrofą zostało dotknię- 
■tych 10.000 robotników. (PAT).

KRYZYS KINOWY NA ŚLĄSKU. Przed kilkt* 
dniami odbyło się zebranie właścicieli kin miasta Ka
towic. Nit zebraniu .uradzono, że należy zmniejszyć 
reklamę ki/nową, aby zmniejszyć ogólne koszta i za
pobiec zamknięciu kinematografów,. Odtąd1 wszystkie 
ogłoszenia będą ogłaszane na jednym wspólnym afi
szu. Właściciele kin w Królewskiej Hurcie zamknęli 
przed kilku dnia swoje przedsiębiorstwa. (AW).

WYPADEK AUTOMOBILOWY W POZNANIU.
Prezes okręgowego urzędu ziemskiego Dr. Barszozew 
ski padł ofiarą wypadku automobilowego między Mią 
szkowem a Nowym Miastem. Samochód najechał na 
drzewo i rozbił się, a Dr Barszczewski odniósł dość 
poważne obrażenia. (.AW).

PADEREWSKI ZAKUPIŁ TERENY NAFTOWE.
..E.oprOiSs Poranny' donosi, że Paderewski zakupił 
w stanie rI exas w Ameryce wielkie tereny naftowe, 
obfitujące w wielką ilość nafty. (AW).

GRÓB NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA W POZNA
NIU. Związek Inwalidów wojennych w Poznaniu pod*- 
jął inicjatywę uffuindowainia G rota Nieznanego Żoł
nierza. Lsit-nieje projekt postawienia go na placu mię-- 
dzy zamki eon a gmachem Uniwersytetu, na mie jscu, 
gdizie siał dawniej pomnik Bismarcka. (AW.).

. TURNIEJ SZAGHiOWY. -W ciągu weizoraijisizego 
dnia na turnieju szachowym rozegrano 4 partje, jak 
dokończenie partji przerwanych podczas poprzednich 
rozgrywek. Partje te dały następujące wyniki: Yates 
(białe) doprowadził do remis z Janowskim, (podobnie 
Marchall {białemi) ■zakończył na reitms partje z Tho
masem. Thomas (białemi) jjwkonał Jaaiowskiego. Ope- 
censky (białemi) zwyciężył nad Michaelem. (AW).

ZNIŻKA I ZWYŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA.
Komisja do (badania zmiany kosztów utrzymania u- 
staliła, że koszty utrzymania w Wars«zawie w maju 
w porównaniu z  miesiącem kwietniem 1925 r. zmniej- 
sjzyły się o 2.05 -procent. Komisja izoś wojewódffltka 
w Poznaniu ustaliła, iż w  .ciągu maja koszty te  wizro- 
sły tam w stosunku do kwietnia o 1.37 procent.

BEZSKUTECZNE PRÓBY. Od kilku dni zaczął wy 
chodzić w Poznaniu ,yKurjer 'Powszechny44, ,jako or
gan P. !P. S. Jest to dalszy ciąg wydawnictwa ,/Ku- 
rjera Powszechnego44, wychodzącego w Lesznie. 
(AW)

WYCHOWANIE FIZYCZNE W POLSCE. Wczo
raj pod przewodnictwem ministra spraw wojskowych, 
przy udziale ministrów spraw wewnętrznych, oświa
ty, robót publicznych, dyrektorów wyższych uczelni, 
szefa sztabu generalnego, szefa administracji, przed
stawicieli kilku innych ministerstw odbyła się kon
ferencją w sprawie ustawy o powszechnym obowiąz
ku wychowania fizycznego i przysposobienia wojsko
wego. Konferencja ustaliła wytyczne punkty usta
wy, która ma zostać przez specjalny komitet opra
cowaną i wniesioną, do Sejmu jeszcze przed fenami. 
(AW).

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

41)
—  Kończę już indagację, a teras niech mi pan 

powie, jak długo oczekiwał pan na czerwonego 
błazna?

—  Zmów kłopotliwe, panie sędzio, pytanie. Po
wiedziałem  już raz, że z takich szczegółów* nie 
mogę zdać sobie sprawy. Na zegarek nie patrzy
łem, chwile oczekiwania w ydaw ały im się to rtu 
rą, minuty^, sekundy zdaw ały się być wiecznością. 
Jedno stwierdzić mogę, że nogi mi zupełnie ścier
pły , czas oczekiwania zmęczył zupełnie mój or
ganizm, choć jestem  silny i w ytrw ały. Mośliwue, 
że godzinę spędziłem w* ukryciu, możliwie, że pół, 
a i to możliwe, że zaledwie kilkanaście minut...

—  Dobrze. A teraz  jeszcze doprawdy osta t
nie pytanie, które poprzednio było d la  pana tak  
bardzo łaskotKwe. Teraz jednak mioże się pan zde 
cyduje i na nie również odpowie: W  jakim  celu 
wszedł pan za kulisy „Złotego P tak a“ ; poco na
rażał się pan na tyle ofiar, choćby na to cierpnię
cie nóg?

—  Na to  pytanie dopraw dy, panie sędzio, od
powiedzieć inaczej nie mogę, jak  tylko w ten  spo
sób, że założyłem się z kimś, czyjego nazwiska 
wymienić nie mogę.

—  Niechże pan zrozumie, panie Skarski, dla 
w yjaśnienia sprawy jest ta odpowiedź wprost fa
talna. Mówiłem przecież panu, że bankier, niejaki 
Mozes Steinberg, zezaiał przed prokuratorem  Gliń
skim, że •ziamondowany M ertinger na godzinę mniej 
więcej przed tragieznem  zajściem  oświadczył mu, 
że iz kimś o coś się izałożył. 'Zamuuiie pan c ł^ b a , 
że jeślł i pan mówi o  jakimś zakładzie i nie chce 
pan wymienić nazw iska czilo/wieka, z którym  się 
pna 'założył, to śledztwo w tern miejscu zazębia 
się i m im o woli jakaś tajem nicza nic owija pana 
z zamordowanym. Teraz, panie Skarski, nie pora 
na dziecinne tajem nice. Teraz musi pan mówić 
prawdę i razem ze miną dążyć do (wyjaśnienia 
sprawy. Niech pan  pam ięta, że pański brat złożył 
przedemmą ważne zeznanie. Źle puszczone w ruch 
koło śledztwa, może w  band-zo łatw y sposób por
wać b ra ta  pańskiego i zmiażdżyć go. O tern niech 
pan nie zapom ina, że ważą się teraz losy dwu lu- 
dzli: W iktora i Józefa (Skarskiego. Moja życzli
wość względem pana idzie aż tak  daleko, iż' upe
wniam pana, że jeśli ten  szczegół nie będzie two- 
lzy ł ważnego ogniwa w  łańcuchu śledztwa, to od
powiedzi pańskiej ani nie m protokułu ję, ani n a j
mniejszego nie zrobię z niej użytku. Czy to  w y
starcza panu?

W ik spuścił 'głowę, nieruchomo iwibił wzrok w 
podłogę. W idać było, że mocuje się sam  z sobą, 
że (trudno mu tajem niczą skry tkę przed łudzkiem 
okiem otworzyć. Już , już m iał W ik przemówić 
gdy jakaC 'w ew nętrzna piła zmuszała go do mi1]- 
czenfa.

Milczenie oskaa^onego wydawało się sędziemu 
zbyt długie.

— Panie ^karski, przypominam panu, że cho
dzi teraz o pańską, głowę, a jeszcze więcej o gło
wę pańskiego brata...

Ten argument pomógł. Wik ledwie dosłyszal
nym szeptem powiedział:

— Z nikim, panie sędzio się nie zakładam.
— Więc pocóż pan, u  licha, lazł za te kulisy?
— Chciałem spełnić kaprys jednej kobiety.
—  Której??
— iPani Haliny Mertinger, żony zamordowane

go.
— Żony zamordowanego? — spytał z ogrom- 

nem zdziwieniem sędzia- — Cóż .piana z nia ła 
ezyło? ^ ^

— ł#c, panie sędzio; orosta znajomość, słowem 
honoru ręczę, że nic więcej.

Wik opowiedział sędziemu Lubieńskiego cała 
historję od dhwiłi poznania pani łłałi^ aż do chwili 
w której na mucie u ITIesikicb oodjął się spełn^’ 
kaprys pięknej pani. Łubieński w wielki J  sku- 
lneniu słuchał opowiadania Wika. Jego baczne i 
uwagi me mogła ujść egzaltacja młodego człowie
ka, gdy mówił o żonie bankiera. Łubieński bwi 
zbyt_ dobrym ^ychologiem , by nie dorozumieć 
się ze młody człowiek dla pani Mertinger byłby 
z olny^ do większych ofiar, niż wyczekiwanie za 
staremi dekoracjami na czerownego błazna. Jeden 
szczegół zataił Wik przed sędzią śledczvm, zataił 
tę  scenę, której świadkiem byi prokurator Ulińskń

(C. d. n.).
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Sobota

Dziś 6 Norberta 
iutro 7 Irójcy św.

Wschód słońca o g. 4 nz. 
27. Zachód o g. 7 ni, 09 
Długość dnia g. 15 m. 42, 
Przybyło g>dz. 2 m. 58. 
Wsdiód księżyca o g.8. ;n. 
45. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.J

o : :  o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Robota: „Mie^/czanlie" (gośćin/ny występ L. Sow iego).
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".

Sobota: „Dzidki" (iw\Btęp go&ehnny Jaum y Kozłow
skiej i Ludfwitka Sem/p o li ruskie go).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**.
Sobota: „Yośhyrwara" (gościnmy wysitęp I. SoMdej).

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Obiecana ziemia"; drama,t w 12 aktach. 

Całość w jędrnym programie.
PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głównej Jon

ii y Himes.
REDUTA. „Złota pułapka"; jedftioserjowy dram at &wa*n 

turniozy. W głównej roli słynny bokser Wal jam Sedin.
Ponad program wesoła komedja,
SZTUKA: ,,Od rodzona Polska 1". 8 wielkich aktów tra- 

gedji i radosnego wyzwolenia Poł/siki. Film polskiej pro
dukcji!

UCIECHA. „Dziecię Francji"; chram a t w 10 aktach z 
prologiem.

WANDA: „Zjwierciatlło duszy kobiecej"; dramat w 8 
aiktach. Przeżycia antyMtki kabaretowej.

WARSZAWA: „Alarm o północy" (Klejnot Mahara
dży). Sensacyjny i wielki obraz z Carlo Akl im im w roli 
tytułowej.

 x o x -------

D y żu ry  aptek.
Sobota 6 c.zeiwca:

Apteka pod Białym Ortem, Rynek A B  45. — Apteka
Łobzowska 6. — Apteka pod św. Kingą, Grzegórzecka 
I. 9. — Aptetka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzy)nem, Knakowisika 19.

Przyjechali do Krakowa.
-w dniu 5 czerwca:

Grand Hotel: Aleksander Kępiński — Szczurowa-; Dr 
F e lito  Kraus, — Paryż; Bole&law Sopli/ca — Warszawa; 
Canmel Katoiao — N-oiwy Jo rk ; Franiclszek PŁkor — Kici 
oe; W ład. Cybulski — Zakopanie; Natarł Ziff — Wiedeń; 
Reamdotite Schanitit — No<wy Joaik.

Hotel Saski: Heranan RosenleM — Jarosław; Me nasze 
Reich — Wiedeń; Łwzmiz Siemiateeki — Łódź: Samuel 
Iłosenblat — Łóidiź; Henryk Kromman — Gdańsk; Ale
ksander Kleyff — WaiiBzaiwa; Salo GeMer — Wiedeń; 
Mieczysław Urbański — Hacr/ów; Bolesław' Horn — 
Waa^zawa; Zyg. Wąsiewioz — Nowy Targ; Pi o tir Pawlik 
— Gdańsik; Jam Adela — Czechy; Jan  Linowdiksi — Szcze 
kocin; Izaik GoMsond — Wiedeń; Hugon Seibert —- Sty
ria; Karol Reiitmayer — Wiedeń; Aleks. Zaborski — 
Waatsizawa.

 ,.0 ; ; o --------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskiej 
W a ż n y  od 1 czerwca 1925

Czas Odjazd do || Czas | Przyjazd z
(1 /

2*20 Lwowa 0*22 Lwowa
250 Krynicy 5-3) Krynicy Przemyśla
6 35 Lwowa 5*40 Zakopanego
7*50 Lwowa 6*30 Tarnowa

11 05 Krynicy i Zagórza 643 Lwowa j
11*45 Lwowa ó 50 N. Sącza
1315 Lwowa 7-22 Wieliczki !
15*25 Przemyśla i Lwowa 740 ’ Lublina '
16*25 Tarnowa 7 47 Oświęcimia i
19 20 Bochni 845 Niepołomic
20 05 Lublina 9-46 Lwowa i
20 50 Lwowa 1220 Wieliczki i
22*25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa 1
23'20 Lwowa 13 40 Lwowa j

2*35 Zakopanego i Rabki 1505 Z ukopanego Sącza,
7*30 Zakopanego 15 45 Krynicy i zagórza!
8*50 N. Sącza 16*15 Lwowa

13*30 Zakopanego Sącza 17*00 Niepołomic
19-30 N. Sącza 17 25 Lwowa
23 35 Zakopanego 18 35 Tarnowa i

030 W arszaw y 18 45 Wieliczki i
16*50 Katowic 20 20 N, Sącza j
19 00 Gdańska 20 50 Przemyśla j
22*20 Poznania 21*00 Zakopanego j

0*50 Piotrowic 21*48 Lwowa i
4*20 Piotrowic 23*30 Zakopanego 1 Rabki
7 12 Piotrowic 23*47 Krynicy

10 20 Żywca 1*46 Piotrowic
1420 Piotrowic 2*08 W arszaw y i
17-55 Ceszyna 5 06 Łodzi i Poznania!
2145 Dziedzic 5*58 Poznania i
4 10 Niepołomic 6*15 W arszaw y [
8 20 Wieliczki 720 Dziedzic .

13*40 Kocmyrzowa 8 15 Warszawy } 
Warszawy j13*50 Wieliczki 8 30

1440 Oświęcimia 9 15 Piotrowic
14-30 Niepołomic 10*05 Gdańska
20*20 Wieliczki 10 40 Cieszyna t

8*454 fl J fh Warszawy 12-50 Katowic i
1440A A a W arszawy 1515 Piotrowic19*30
2366
1915
2V45
700 

10 05 
1330 
1615

Warszawy 16 05 Katowic
W arszawy
Warszawy Wschód
Lodzi Kaliskiej
Katowic
Poznania
Katowic
Trzebini

16*43 
19*10 
20*37 
22* i 0 
22 50 
23U5

Warszawy j 
Piotrowic 
Poznania j 
Katowic j 
Żywca
W arszaw y i

Najtańsza książka na świecie!
.^K îajżika totprzyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne jest życie bez książek! A dom bez 

(książek — to ciemna jaskinia".
Chcąc umorarwfić każdemu poeiaflnmie władnych książek i własnej dfcmojwej BĘbljoteki, ,yBal̂ jojfceka 

Domu Po(lskjiegq" wydaje za rek/oindiowo niską cenę 40 GROSZY, w preuumónącire z przesyłką do domu, 
tom w niczem nieustępujący wyda|winiiotwo(m droższym.

BM joteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni toni zatwierająoy do 180 stron druku w fcró;haiir»vnej, 
efektownej a. trwałej okładce.

iBibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwory autorów polskich i obcych 
uw7giędiniając jednak przedews-zyis/tikiem pisarzy polskich.

/Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów: I. J. Kraszewskiego, 
•Wino. Kozakiewicza, M. Rodziewiczówna, A. OssendołwiskLego, Herurytka Rizewuskiego, Wółodego Skiiby, 
Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego- Rapackiego, Edwarda Słońskiego i innych.

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela), Artura Gruszec
kiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeni ioiwskń ego i innych.

Prenumeratorzy nasi! dojść mogą z czasem do posiadania, wartościowej biMjołeki domowej za nad
zwyczaj niską, cenę, nie uszozmjplającą w aiczem ich fbrudżet.u domowego, gdyż prenumerata wynosi

kwiaaiiajŁnie (aa 9 tomów) 3 zł 60 gr. 
ipółmoCTuie (za 18 tomów) 7 zł 20 gsr. 
rooaniie (za 36 tomów) 14 złotych.

•Wysyłający Pre-nsumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu.
Wiplaoająey prenumeratę roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie br. ozdobną szafkę na 100 ksią 

żek Bdbljotokd Domu Polskiego, darmo. — Szalka la *w zakopiańskim utrzymana stylu, będzJie naprawdę 
ozdobą każdego domu.

Prenumeratę opłacać należy na konto czekowe P. K. O. 9779 (Bi/bl jo teka Domu Polskiego — War
szawa, Nowo wiejska 27), kub .przekazem pocztowym na. po/wyżyzy adres. 2741

BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO
2741 W a rsza w a , N o w o w ie jsk a  27,

Bandyta „Panicz" w Krakowie.
Kraków, 6 czerwca.

Późnym wieczorem we czwartek. goście, bawiący 
w restauracji udziałowej „Józefa" (przy ul. Lubicz 
przed mostem kolejowym), byli świadkami nader sem- 
saeyjmego zdanzemia, które poruszyło wczoraj cały 
Kraków.

Oto wspomnianego wieczoru między god:z. 10 a l t  
jeden z gości, jak się później okazało p. Daniel Kwa
śny, zauważył elędzącego przy sąsiednimi stoliku re
stauracyjnym osdbniika, który uderzająco podobny 
był d o słafwnego obecnie dżentelmena -bandy ty Ko
siora, alias ^Panicza". Rizekioany ów „Panicz4* zaba
wiał sie w towacrzystwie kobiety, znanej na bruku 
krakowskim z lekkich obyczajów.

Gdy p. Kwaśny zawrócił na podejrzaaiego sąsiada 
uw agę, reszty towarzystwa i pod wpływem silnego 
zdziwienia w idocznie zbyt głośno wyrzekł słowo „Pa

nicz", osobnik ów zerwał saę od stełu, sięgnął ręką 
ku tylnej kiesa&eni spodni i rzucił się równocześnie do 
ucieczki.

P. Kwaśny razem z innymi g“ośćmi restauracji wy
biegli za ucdekajjącym. Wówcizuś panicz** steroryzo- 
wał ścigających, a przyłożywszy p. K. do szyja rewol
wer osadził go na miejscu, poczem zbiegł na tor ko
lejowy, przeskakując przez druciane ogrodzenie.

Zaw iadom iona o tym  w ypadku policja skom pleto
wała iiratycihmia^t .silne patro le  i p rzepro  wad ziła obła
wę w' całej diziednic-y „W esołej" i rvv obrębie zabudo
wań kolejow ego d,wK)rea. O bław a jed n ak  nie dała 
poz yt yw nego re m lta lu .

Zdaraeuiie to  .wywołało >w na^zem mieście nieziwy- 
‘kłe poru^rzeaiie i p<nze-różne komeintairze o cehi poby
tu ,.Paui;Cza4i w  K rakow ie.

Położyć kres wyzyskowi na Wawelu!
Kraków, 7 czerwca.

Wawel, serce Polski, stał się obecnie niedostępny 
dla. szerokich sfer sjpołecizeństwa. Dość bowiem przej 
rzec się cenom wstępu, jakie tam obowiązują aby na 
brać przeiko.na.il i a o tom, że Wiaweł jest miejscem dla 
wybranych.

•Oto w^tęp do grobów króJewskloh, e stanąć 
porwiaiien każdy na«jbiedniejyzy Polak, aby zaczerp
nąć wspomnień świetnej przesizłości — kosztuje je
dnego- złotegx)!!! Wstęp do skarbca wynosi również 
1 złotego (!), wstęp na Zamek, symbol dawnej Pol
ski, kosztuje zaiowai 1 złotego, tak saano trzeba pła
cić po 1 zł w Smoczej Jam ie i przy arrasach. W ten 
sposób Polak przybywający >.ra Wawel, sam lub w 
kliku osób mnisi się przygotować na wydatek pię
ciu (!!) żółtych. Rodziaia złożona z dwu lub trzech 
osób maisi mieć aż 10—20 zł, aby .zobaczyć to, na 
co patnzeć winna codzień, ile razy ma czas! Jeśli ze
stawimy zarobek dzienaiy biednego robotnika, który 
-wystarcza ledwo na chleb, albo- zgoła, weźmiemy nę
dzarza, który jesd także Polakiem — to ten nigdy 
irajpiękniejstzych cudów* Polski nie zobaczy, bo nie
ma za co płacić!

Ten borendalny stan triwa już od roku. Podnosi

my zaś tę. sprawę dziś z powodu początku sezonu l e 
tniego, kiedy to setka wycieczek z całego państwa 
przyjeżdża na Wawel. Dla biednych dzieciaków, 
iwtśród których są i takie, które z domu wcięły osta
tn ie grosiwo, aby zobaczyć w snach wymarzony Wa
wel, — ^dobroczynaiy" .zanząd Wawelu dał „aż" !̂!) 
50 proc. zniżki. Impreza zwiedzenia Wawelu kosztuje 
wobec tego 2.50 zł, tnie licząc łapówek dla kościel
nych.

Na ten stan nie można po zwoi ić w daJszym ciągu. 
Prócz pensji dla służby kościelaiej i iiunych wydatków 
.Wawel ma' służyć wychowaniu społecizelistwa. Wa
wel nmsi staną otworem dla. wszystkich! Jeśli ko
nieczne zaś są ojpłaty, należy je ściągać w minimalnej 
ilości pazy wejściu na Wawel już za w t̂zysttikie jego 
osobliwości. Leży to nawet w „interesie" Wawelu, 
gdyż od czaisu pięciozletwych wsitępóiw frekwencja 
zwiedzających sipadła do minimum w porówinaniu z 
dawnymi latami. Apelujemy zatem do wszystkich 
mlaroda/jnych c/zynników, a.by (położyły kres wyzy- 
■̂ loowi i mpr.zystępniły wstęp do Wawelu każdemu, 
.pr/zyczem będziemy tak długo tę sprawę napiętno
wać, aż żądaniu naszemu, będącemu wyrazem szero
kich mas społeczeństwo, stanie się zadość!

Jak buduje się Lwów?
Co zaś dzieje się w Krakowie?

Rijstym drukltm oznaoza]« posl j, pc«p<nznt.
--------- o ------ --- .•,1 ■ i

'Lwów. (AW.) (Pod przewodinicitwem Prezydenta 
Neuimanna odbyło iśię wczoraj drugie /posiedzenie 
miejskiego ^komitetu rozbudowy miasta, na któreui 
^twderdaono, że wjpłynęOo ipodań arn kredyty na ogól
ną sumę 2.400 tyis. złotych.

Z -powiodu (braku rozporządzeń wykonawczych, nie 
!zdiołano ges/zcze załaitiwić tych .podań; będą one roz
patrywane w ścisłem porozaunicnui *z Bankiem gos.po- 
d ras twa Krajowego fza.raiz po wydaniu odnośnego 
rozporządzeaiLa wwkonaiwczego. Kbanitet rozbudowy 
lich walił baido^waó domy miejskie na iprzest.rzen i 18 
tysięcy metrów ikw. Zabudowana będzie tylko jedna

PRZEJAZD DELEGACJI ANGIELSKIEJ PRZEZ 
KRAKÓW. Jak się dowiadujcony, wdzo-raj o godzi
nie 11.50 w nocy przejechała przez Kraków deleg*a- 
cja parlamentarzystów angielskich, złożona z 20 o- 
sób. Delegacja udała się z ^Plrzemyśla do Katowic.

(PROGRAM PRZYJĘCIA WYCIECZKI PARLA
MENTARZYSTÓW ANGIELSKICH. Jak  wiadomo, 
w dniu 8 hm. przybywa do Krako/wa wycieczka pa<r-

trzęcha .cizęść tej przestrzeni, reszta zaś będizie prze
znaczona na trawniki i dekoracje. — (W Krakowie 
miano niedawnego apelu <p. ministra ftobót Publ., nie
dołężny zarząd miasta do tąj chwili nie zrrolbił nic, 
aby powołać do życia komitet rozbudowy. Jest to 
jeden z przyczynków ,g :ospodajrki" miejskiej^ która 
jednak wychodzi za eprawą aż tirzeeh wiceprezyden
tów na olbrzymią sakodę /mieszkańców. Jeszctze raiz 
w Imieniu ofpinji domagamy się natychm iastow y o 
stworzenia k/omitetu troz/budowy! Trzeba raz położyć 
kres skandalictznemu niedbaistwu dygnitarzy kra
kowskich! IPrzyą>. Red.).

•lamenta«rzystów a/ngielsSkich. Wyciec/zka przybywa o 
godzinie 7.40 rano, o god-z. 9 nastąpi <pO'Wiitanie go
ści przez komitet miejscowy. Po śniadaniu między 
godziną 10— popołudniu goście zwiedzą Wawel1, ko 
ściół Mafrjadki, Snikiennice i Ribljotekę Jagiellońską. 
Popołudimu goście odjadą saanochodanń do Wieliczki 
s l o  godzinie 8 wiieczO’rem będą na obćedzie w sali 
Starego Teatru, który na cześć gości wydaje korni-
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"■'et miejscowy; po obiedzie o godzinie 9 ra-ut, po-ezem
0 godz. 11 odjaizd n a  dwomzec.

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ KOMISA
RZA RZĄDU odbędzie się w p ią tek  dnia 12 bm. ,o 
godzinie 6 popoł. w sali konferency jnej m ag is tra tu . 
P o rząd ek  dzienny obejm uje spraw ę regu lacji w y lo tu  
ulócy W olsk ie j, spraw ę nabycia  grun tów  do regu lacji 
uLcy W o l n e j ,  wrefeizcie spraw ę sk ładu  k o m ite tu  rO? 
b u  Io w y  m iasta  K rakow a.

PO&W IĘCENIE DZfWONÓW. .W niedzielę św. 
T rójcy, dn ia  7 ban. o godzinie 5 popołudniu , odbę

dzie  się w kościele p a ra fia ln y m  św . F łorjaara na R le- 
p a rzu  uroczystość pośw ięcenia dwóch now ych dzw o
nów , sp raw ionych  w m iejsce zabranych  prizez au s łr ja  
dki-e w ładze w czasie o sta tn ie j w ojny. A k tu  poświę- 
• cenią doikona^ks. h isku Saipieha. O kolicznościow e ka 
.zaaine w ypow ie k s . kanon ik  Y an-Roy.

OSOBISTE. Z dniem  4 ban. rospoczął 6-ty^'o dn io
w y urlop  zdrow otny  kom endan t P o l. państw . na K ra- 
ków-Biiasóo nadikom. M am niak. Podczas urlopu za^tę 
pow ał gvo będzie nadkom . Michalsk-L

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 7-go 
bm. (podczas mstzy św. o godiz. 12 pp. B. Brimowska 

- (śpiew), E. Tukaoz (skrzypce), E. Kaczyński (wio
lonczela), P. Mastcdla (organy) wykonają- sola i tria 
Rubinsteina, Gounoda, Masseneta., Ganna i biossa. 
OBCHÓD DNIA SPÓŁDZIELCZEGO W KRAKOWIE

■K rakow ski. K om itet D nia Spółdzielczości donosi 
nam : W  dniu 7 h m ., 't j .  w niedzielę obchodzić będą 
•miljonowe rzesze uśw iadom ionych spółdzielców  P ol
ski uroczyście „Dzień Spółdzielczościu, k tó ry  pośw ię
cony zostanie dla pogłęb ien ia  i u trw a len ia  idei, m ają  
cej wyzjwtolć z nęd.zy i c iem no ty  szerokie m asy ludu 
polskiego.

P ro g ram  obchodu w K rakow ie objem  i e pogadank i
1 odczyty , k tó re  się odbędą w dniu 6 1 7  h m . we 
w szystk ich  pow szechnych, średnich i za/wodowych 
zak ład ach  naukow ych. —  W niedzielę o godzinie 9 
ra n o  odbędzie się nabożeństw o w  kościele N. P an n y  
M arji przed o łta rzem  W ita S tw osza. O godz. 11-tej 
przedpołudniem  odbędzie się w  te a trz e  m iejskim  im. 
J .  S łow ackiego unocłzyslta A kadem ja z następu jącym  
program em :

1) O rkiestra, w ojskow a; 2) Przem ów ienie B. K ani, 
dyir. Zw iązku R ew izyjnego Spółek R olniczych; 3) De 
.k łam acja p . T adeusza B iałkow skiego, a r ty s ty  te a tru  
m iejskiego; 4) Solo skrzypcow e p. L eopo lda  Bobile- 
w icza , prof. K onserw a to r juan m/uz. z akom p. p. Łako- 
c ińsk ie j; 5) P rzem ów ienie p. dr. B. K uśnierza, w ice
p rezesa  7fwiązkiu Stów . Z arobk. i Gos-p.; 6) Śpiew so
lo w y  p. N iki Jaikfuibowtkiej; 7) Przem ów ienie p. dra 
P io trow sk iego , pułk. W . P .: 8) Przem ów ienie p. po
sła  dra* B obrow skiego;. 9) O rkiestra  w o rk o w a . —  
B ilety  do n ab y c ia  w cześniej w  C en tra lnej K asie Spó
łe k  R olniczych, p rzy  ul. św. A nny 1.

P o p o łu d n iu  o godz. 4-ej odbędzie się u roczysty  
obchód  dlta żo łnierzy  w Domu Ż ołnierza PoLskiego 
p rzy  .ul. Luibficz.

O kręgow y K orn ite t D nia Spółdzielczości w  K ra k o 
wie zw raca się do w szystk ich  zw olenników  oraz sym 
p a ty k ó w  ruchu spółdzielczego, by wizaęli m asow y u- 
■d-zSał w  tym  obchodzie. W  szczególności up rasza  D u
ch o w ień stw o  oraz N auczycielstw o na prow incji, by 
w  zakresie  sw oich szerokich  w pływ ów  przyczynili 
się  do uśw ietn ien ia  te j uroczystości.

iW tym  sam ym  dniu  odbędą się n a  prow incji w 
m iastach , m iasteczkach  i w siach  u roczyste  obchody 
Dnia Spółdzielczości, zorganiżoiwane przez p rzedsta
w icieli m iejscow ych Spółdzielni.

ZLOT SOKOLI OESZYNSKIEGO OKRĘGU SOiKÓLE- 
<30 W BtŁELSK/U. (29 czerwca for.). Dnia 29 czerwca hi*, 
odbędzie się w Bielsku Okręgowy Zlot X Otkręgiu Soko
lego, istniejącego, jak wiadomo dongi rok. Okręg ten łą
czy w sobie 10 gniazd na terenie Śląska Cieszyńskiego 
z si-edfzibą ZauządRi w Cieszy (nie. PierrWiSfcy występ puiblic-z 
ny  wszystkich gniazd ma społeczeństwu! pokazać wyni
ki j kierunek pracy  sokolej powojerune-j, do której w 
pieiwT&zym mędżie zaliczyć należy ścisłą, współpracę z 
władtzami wojsk owe mi nad pa^ysjposobieniiem członków 

-do obrony gratnic i niepodległości PoM d. 'ZaLot 'będzie też 
miał charakter wojskowogimna^ftyłczny. -W program*e 
'ćwieizema w orkow e, gimnastyczne * i lekkoatletyczne.

Szczegółowy progaom według nadesłanego m m  komu
nikatu  jest następujący: 1) godz. 7 i pół "zbiórka. ..przed 
d-wotitce-m, import okaęgowy i odmairsż na boisko do prób 
generalnych; 2) godtz. 10 zbiórka na boisku, odhnaesz do 
•kościoła parafjałncgo, gjdizie tobożeńsltiwo i okolicznośćio 
w«e kazanie; 3) godz. 12 zbiórka przed kościołem, tirc- 
*szyjsty pochódi rwsizyisilkłch to wa/rzystrw ulicami miasta na 
boiśfco, gdzie nastąpi row iązan ie  pochodu; 4) godz. 15 
bieg okrężny' ulicami m iasta (3000 m). Bdeg dostępny 
l^ lk o  dla członków tow. sokolich. Trzyr cenne nagrody, 
■o) godz. 13—15 fpifzeiWa obiadowa: 6) g-odtz. 15 ćwiczę- 
nia pfuMiczne na boisku BB£V. w  Bielsku: a) zawody w 
biegu n a  100 m z pnize^tzkodami; b) Ćwiczenia w-spólne 
obni^ofwe diruihów X 0'kręgu ^sokolego; c) ćwiczenia współ 

^  druhiń obręczami (X okmgg); d) ówk‘izenia karabinami 
amrhów (X okręg); e) ćwiczenia gości; f) ćwiczenia na 
przyrządach; g ) zabawy i gny. 7) Wieczornica wspólna 
n a  ^Stmzełlnicy o godz. 8 wiecz^ izaikończy Zlot cały'.

'Uważamy*, że kito żyw. i chęttny widżieć efektowne ówl- 
czenia, ten  (przyjdzie, choćby deszcz lał srtiramienlami. 
^Ibt^ jak  na naszych (Sokołów przystało, odbędzie się bez 
wizgiędiu. na pogodę. Ślidztrrie!

(POMIARY GEOMETRYCZNE M. KRAKOWA.
tRząd rozpoczął dal&ze pom iary  m. K rakow a w  skali 
U ilOOO. .Obecnie .przygitąipiono. do z d ję d a  dzieln icy  
XVII K row odrza. Do kosztów pomiar-u przyczyniła 
s ię  gm ina m. K rak o w a po kon iec  ro k u  1925 k w o tą  
‘33.000 zł, da jąc  ltokal, ludzi do  .pomiarów o raz  po- 
(trzobne rzeczy do stab ilizac ji p u n k tó w  poiygonal
anych, p rzydzie la jąc  rów nocześnie jednego z inżynie
ró w  b iu ra  geom . miej. na czas trw an ia  tychże ro M t 
d o  mowo stw orzonego b iura . Mmi. robó t pobl. delego
w a ło  do tych  pcrac jako  kfierowiniika rad cę  min. r. p. 
inrż. O tm ara, Oedlicdkę, a min. sk a rb u  dwóch inży
n ie ró w  m ierniczych z krakow ęM ej Izby  skarbow ej.

Zdjęcia Krakowa i stworzenie nowego aparatu ka- 
^ashralnego w skala ld.000 zostały zapoczątkowane

Rada miejska w obronie studentek
znieważonych przez motloch gdeński.

CX>tatn:o bawiła na Pomorzu wycLeczka zaldadu 
gx>.S(podairc.zeg' 0  w Sno]ilvO>\ie, pod Lwowem, złożo
na z  26 uczenie, 2 nauczycielek i kierowniczki -za
kładu p. Karłowiczówny. Wyciccrzka zwiedziła gosspo 
dar^twa ,wiejskie na Pornorau, była w .Gdyni, aa He
lu, stąd zaś 27 maja wyjechała motorówką do jjOTtu 
gdańskiego celem o>bt\jrżenia miasta.

Jtaż przy wysiadaniu w porcie gdańskim napotka
ła wycieczka na nie^lycliane (trudności -ze strony 
władz portowych, rzasypano ją podejrzeniami i wy
stawiono na niemożliwe szylcany. Gdy bezbronne ko
biety dostały się wireszcie na. ląd, tłum niemieckiego 
motłoehu portowego zasypał panny obelżywemi wy
zwiskami w rodzaju .ąx>lnLsche Hunde”, „Hau, die 
Pola)kenu Ltd. Tlfimn nie ^p rzesta ł na wyzwiskach, 
lcc;z posunął się do czynnych zniewag", rzucono się 
na dziewczęta i szarpano je za włosy.

Jakaś niegera szwabska uderzyła ,p. Karłowiczów- 
nę w' plecy tak silnie, źe do dziś nosi ślady uderze
niu. Jedną z  dzietwozynek drralb ipewien ch.wy-oił za 
włosy i zaczął głaskać. Z rąk 0 \prys'Zika uwolniła się 
panna dopiero wtedy, gdy go z rozmachem trzasnęła 
w twarz.

Policjant gdański, od którego zażądano interwen
cji, odmówił, oświadczając, że nic go to nie obchodź i.

Przez dwie ulice, które wycieczka tsnopkowśka, 
przejść musiała, by dostać się do polskiego komisarja 
tu, narażone były panny z powodu siwych czapeczek' 
•polskich na niesłychane obelgi tak ze strony proste
go motłocfhu. jakoteż ze staony Inteligentnych iz3bi-
rófw.

Przeciw' tej niebywałej (prowokacji wniesiono zaża
lenie do jeneralnegto komisarza Strassburgera jak też 
i do ministerstwu spraw zagranicznych.

Zaprotesto^wała też reprezentacja Lwowa. Miano
wicie na wczorajsizem posiedzeniu lwowskiej Rady 
mioj^kioj wiceprezydent, dr fStahl przedstawił 'powyż
szą sprawę i na jego wniosek Rvnda miejska jedno
myślnie uchwaliła: zaprotestować przeciw niesłycha
nemu banbarzyństwTi moitłocłm gdańskiego, zaBtrzediz 
się przeciw takiemu traktowaniu ipolskLch obywateli 
i zażądać od odnośnych władz naszych .wystąpienia 
w ja;k najostrzejszej foirmie, by zapewnić obywate
lom polskim należaią ochronę i s-zacainek w tej brutal
nej mieścinie.

w  roku 1903 i trwały bez jrzenwy do roku 1914, 
ftj. do chwili wybaiohu wojny światowej. Zdjęto i u- 
ponządikowano pod względem katastralnym i hipote
cznym dz. I—YIM, nadto dz. 14-tą, 154ą, 16-tą i 
il8-4%, zdjęto dż. 12-tą i 13dą w ca!o<ści (bez uporząd
kowania hipoteki) a częściowo dz. 9-tą, lOdą, 114ą, 
il7-rtą  ̂ 19-tą i 20stą. — Podgórze zostało zdjęte na 
podstawie osobnej umowy, zawartej między b. rzą
dem austr. a ówcizes/ną gminą Podgórza. Płaszów, 
który został przyłącizony do Kraikoiwu w czasie woj
ny, nie łbył objęty zupełnie żadną umową i dopiero 
iw najbliższych dniach zapoczątkuje się specjalne 
pertraktacje między gminą a Rządem.

2<e prace te przyszły do skutku, należy zawdzię
czać życzliwemu popa.rciu p. inż. T. Naedzaelskiego, 
maaz. dep. XIV min. robót pubk oraz radcy min. inż. 
iMaksysiowi, nadto j^rezesowii Izby skarbowej dr Gre
gorowi, b. dyr. katastru inż. DąnJkiewiczowi, obecne
mu dyr. katastru inż. Simoaiowl, oracz referentom 
ftechn. dla spraw katastru w min. skarbu radcy min. 
inż. Dąbrowskiemu.

(W zwłądku z tema pracami czeka biuro geom. m. 
praca mająca na celu odgraniczenie gruntów miej. 
i uregulowanie sfpraw z własnością gminną, tak, aby, 
gdy nadejdzie odpowiednia pora airegulowama tych 
spraw w hipotece, czynności te nie były wyikonywa- 
aie dorywozoi, a co najważniejsze, nie opóźniały prac 
czynników sądowych.

POŚWIĘCENIE KAPLICY SZKOLNEJ. W niedzie 
lę 7 bm. dokona' ksiądz biskup krakowski Adam ks. 
(Sapieha poświęcenia artystycznie odmalowanej ka
plicy szkolnej w szkole to . Jana Matejki przy ul. 
Lwowskiej w' Podgórzu, oraz nowego w niej ołitarza, 
sprawionego staraniem nauczycielstwm. i komitetów 
rodzic!elsikich dwóch s-ztkół tamtejszych, korzystają
cych z owej kaplicy. Po- }>oś^ięceniai zoistanie odpra
wiona uroczysta msza śiw„ a po niej naisitąpi wbija
nie pamiątkowych gwżd.zi w aadypedjum ołtarza i 
wpisywanie się do księgi pamiątikoiwej uczestnilkó^y 
uroczystości. Wbijanie gjweżdzi będzie trwało przez 
cały dzień. Nadto o- godzinie 11 zostanie odprawiona 
przy nowyan ołtarzm druga m&za św., zaś o 6 popo
łudniu nabożeństwo- wieesome.

SRRjZENilEiWIERZENiLE. P. Kazimierz Kukuć, re
daktor pisma ,̂ R-ad.’o  dla wszystkich^, zamieszkały w 
hotelu pod „Różą“, doniósł, że b. simehaciz Akademji 
górniczej, p. Jerzy B„ sprzeniewdorzył na szkodę re
dakcji tego pisma 567 zł 60 gr i- .zlbiegł w niewiado
mym kiieramku,

(KRADZIEŻE W TRAMWAJACH. W ostatnich 
czasach powtarzają się coiraz częściej wypadki kra
dzieży kiaszonkoiwyck w tramwajach. Ostatnio skra
dziono p. G. Rosemawe-ig, zamieszkałej w Wiedniu, 
podcizais jazdy trarrwrajem Nir. 1 ręczny portfel z kwo 
tą 151 dolarów; dalej p. M. Hitlerowi, zamieszkałe
mu vi Prądnik,u Białym, Okradziono w tramwaju na 
linji Nr. 3 — 157 złotych, które miał schowano w bo
cznej kiesizoni marynarki.

BOLESNE SKUTKI. JAZDY NA ROWERZE. 
Wczoraj w południe zdarzył się w panku krakowskim 
nieszczęśliwy wypadek. Jadący aia rowerze Maks 
Friedlor, lat 30, udziałowiec kawiarni ,JEs-plenadeu, 
spadł z roweru i 'złamał lewą nogę. Wezwane po goto 
wie ratunkowe po założeniu paowi;zorycznego banda 
żu przefwriO'zło nieszczęśliwego do kliniki chirurgicz
nej Uncw. Jag.

(POŻAR W KOSZARACH SOBIESKIEGO. Wczoraj 
«w godzinach popołudniowych wezwano straż pożar
ną do iwarsiztatów mechanicznych wojskowych w ko 
siarach Sobieskiego., gdzie zapaliły się pakiuły,, nasy
cone oliwią. Straż po ugaszeniu ognia wyrąbała część 
-podłogi, która również stała w płomienia-ch. Szkoda 
nieznaozma.

(WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWEGO W 
UL. STAROWIŚLNEJ spowodował wczoraj wóz cię
żarowy, któremu złamało się koło w chwili, gdy 
przejeżdżał przez szyny tramwajowe. Wezwana vS.truż 
ogniowa usunęła zdefektowany wóz na Lok. przywra 
eając przerwany ruchu tramjwajoiwy.

SKAKANI ZA ZBRODNIĘ ZABÓJSTWA. Wc7/0- 
raj toczyła się w krak. sądzie okręg, karnym rozpra
wa przeciwko 9 parobcizakom wiejskim, oskarżonym 
o zbrodnię zabójn.iwa. Na ławie oskarżonych zasie
dli: Stan. Waliczek, Antoni. Be bak, Jósef Piawela, Fr.

Szyj|ka, Jan Piotirowki, Ignacy Riesik, ora® Adam 
Waliczek. Oskarżeni: Wincenty Ryszka i Franciszek 
Latka, służąc we wojsku^ nie stawili się na rozpra
wę. Dziesiątemu obwinionemu Ludwikowi Bobakowi, 
który zmarł, umorzono- postępowanie karne.

(Według aktu oskarżenia wrymienieni wyżej oskar
żeni dnia 23 lutego- 1924 w Gtromou pobili Piotra 
Ziajlkę różnemi twardemi przedmiotami tak silnie, że 
ten w półtora godziny później zmarł od urazów we- 
wintęrznych i otrzymanych nam. Po prizeprowadzeuiii 
rozprawy, przesłuchaniu świadków i ize-znaniach zna- 
wicótwdekarzy, trybunał skaizał Stan. Waliczka na 1 
i pół roku więzienia, Fr. Łatkę zaocznie na 1 rok, 
Antoniego Bebaka na 8 miesięcy i Adama Waliczka 
na 8 miesięcy więzienia z wliczeniem wszystkim are
sztu śledczego. Resztę oskarżonych trybunał uwolnił 
od .winy i kary. Ogłaszając wyrok, przewodniczący 
-zaznaczył, że wiziął pod uwagę zbrodnię zabójist/wa, 
a nie ciężkie uszkodzenie dała , a- jako okoliczność 
łagodzącą dla skazanych przyjęto ich stan nietrze
źwy w Cihwiili zbrodniczego czynu.

Rozprawie przewodniczył sso. Stolyhwo, wotowiali 
sso. Świądrowski i sso. Wiśniewski, oskarżał prok. 
Wołoazcziuk.

iZAGH«OROWAŃ ZAKAŹNYCH zgłoszono w m ar
cu br. 171 </w lutym 106), z czego na chorych leczo
nych w szpitalach przypada 146 (76). Wśród ogółu 
chorych na choroby zakaźne, pochodziło z poza K ra
kowa. 77 (17); a mianowicie z gmin sąsiednich 5 (3), 
a z innych miejscowości 72 (14). Z chorób zakaźnych 
najwięcej przypada na trachomę (80) i szkarlatynę 
(43).

DROGO KOSZTOWAŁA GO KĄiFIiEL W WIŚLE.
Wacław Kolaska, uc&eii IV ld. gimn., zam. przy pl. 
Matejki 13 zgłosił, że dnia 2 hm.‘skradziono mu p o i 
czas kąpieli we Wiśle .za- plażą wojskową w P-rzego- 
& żalach lubranae wtoz z  bielizną wartości 40 zł.

KRADZIEŻ ROWERU. 'St. sierżant Władysław Sie 
rand z 5 dyw. sam och. zgłosił, że ^kradizóono mu z 
sieni domai nr. 28 przy ul. Straszewskiego rower cvar 
tości 150 izł.

UJĘCIE ZNANYCH RZEZIMIESZKÓW. Dnia 4 
bm. pnztyrizymano (zfnanych złodziei Stefana Sawic
kiego i Jana Prawdę, którzy skradli' na szkodę nie
wiadomego właściciela z wotau na rynku iKleparskim 
kilka par nowych pończoch i usiłowali je sprzedać.

(WIELKA KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM. Onegdaj 
(Włamano się do mi-etiakańia Tomasza Chlipalddego 
■przy ul. Lnibomirsikich 39, skąd skradziono większą 
ilość garderoby i gotówkę łąazinej wartości około 
1000 zł, a. mianowicie 2 walóźki, dutro, ubranie żakie 
to we, kilka par spodni, suknię damską, zanzutkę mę
ską, 12 ręciznaków, 12 koszul męskich oraz obrączkę 
ślubną i 60 zł w rrehrze. Pod zarzutem tej kradzieży 
aresztowano jednego ze sprawców w osoibie Leonar
da Stnzeledkljego, la t 17, ze Dwoiwa, któremu część 
skradzionych nzeozy odebrano i oddano poszikx>dowa 
nemu. Za jego spójnikami i resztą rzeczy dochodzą- 
ma w toku.

MANIFESTACJA KU CZCI CURIE SKŁODOW
SKIEJ.

W arszawa. (Tel. wił.) 5 bm. W piątek w połu
dnie odbyła się uroczysta prelekcja p. Gurie-Skło- 
dow&kiej w  auli imiwensytetai w arszaw skiego. 
W auli powitał ją  Senat. R ektor Krzyiształowicz 
wprowadził p. Curi eJSkłodowiską do sali w ykła
dowej, gdy wesela do sali zerwała się spontanicz
na, trw ająca przez k ilka minut owacja na cześć 
•p. Ourie-Skłodowskiej.
NOWY PROCES PRZECIW KSIĘŻOM W BOL-

SZEWJI.
Warszawa. (Tel. wd.) 5 bm. W K am ieńcu Po- 

dolskim  rozpoczął się proces przeciwko trzem  
księżom katolickim  oskarżonym o w ysyłanie lu 
dzi za granicę sowiecką, podejrzanych o szpiego
stwo na rzecz Polski, o otrzym yw anie od księży 
polskich instrukcji, o 'przemycanie litera tu ry  
kontrrew olucyjnej Ltd. Ponieważ rozpraw y sądo
we w ykazały bezpodstawność oskarżenia, sąd  
skierow ał sprawę ponownie do sędziego śledcze^ 
go.
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Współpraca gospodarcza 
Polski i Jugosławji.

Błałogród. (PAT.) 4 t a .  W  jugosławiańskieim 
miinisteretwie p rzem ysłu ' i handlu odibyła się z o- 
kaaifi przyjazdu do Biaiogiradu dy rek to ra  Targów 
W&chodnkh p. G rosm ana konferencja, w której 
wziął także udział poseł polski w Jugosław ji p. 
Okęcki. Na konferencji te j, ina (której wszech stron 
nie omamiano sprawę gospodarczego zbliżenia 
Polski i Jugosław ji, jngosławiański m inister prze
m ysłu d handlu oświadczył, że koła rządowe J u 
gosław ii (wykazują wielkie zainteresowanie dla 
rozwoju handlu z Polską, podniósł znaczenie, ja 
kie w tym względzie odegrać mogą Targi Wscho
dnie, przyrzekając ze swej strony  wydanie odpo
wiedniej odeziwy do kupców i przemysłowców 
i zapow iadając oficjalny udział Jugosław ji we 
wspólnej reprezentacyjnej grupie na P iątych T ar 
gach W schodnich.

Dyr. Grosman konferował także z centralą ju- 
gosławiańskich kooperacyj przemysłowych, izba
mi handiowemi i związkami kupieckiemi, n a tra 
fiając wszędzie na znaczne izainteresowame i na 
bardzo podatny gruint dla p ilsk ie j propagandy 
gospodarczej.

* * *
Objawy, mnożące się iz dnia na dzień, a zdążają

ce do zacieśnienia stosunków między Polską a Jugo
sławią, mają olbrzymie znaczenie metylko politycz
ne ale i gospodarcze. Powyż&ze telegramy otwierają 
nowe horoskopy na wymianę naszych obopólnych pro 
duktów z pożytkiem dla obu krajów.

Dwa tygodnie upłynęło...
Berlin. (PAT.) o brn. „Vossrche Żtg.“ donosi ze 

Spitzbergen: Komendant okrętu Fram donosi i- 
sbrowo: Dnia 4 czerwca upłynęło dwa tygodnie 
które wyznaczył Amundsen jako termin powrotu 
z bieguna północnego. Rozpoczynamy obecnie 
poszukiwania wzdłuż lodowców, aby pospieszyć 
r ;:" iocą gdyby Amundsen był zmuszony po
wracać pieszo.

Rewelacje o tajemniczym 
zgonie Sawinkowa.

Wiedeń. (PAT.) 5 ibm. ,AirbeLter »Zitg.“ donosi ;z Ber 
lina: Wychodzący tu  organ socjal-rewolnojofnistów 
„Dniu twierdzi, że (Sawiukow został w więzieniu za
mordowany. Członek czerez-wy-ozajki Weide, zeznał, 
że widział jak do wody ara herbatę, którą zanosił Sa- 
mnkowowii wlano jakiegoó płynu.

Po .wypiciu tej herbaty (Sowim/ko w zmarł w pół go
dziny. Członek czerezwyc/zaijki^ Granów, który o:bjął 
służbę po Weide .podaje, że przyszedłszy do celi Sa- 
widkowa zastał go nieżywego i wyrzucił przez okno. 
Weide został następnie zawiadomiony, że z powodu 
Tozgłasaania rzeozy poufnych będzńe aresztowany. 
Weide z obarwy przed aresztowaniem popełnił samo
bójstwo.

Różne wiadomości.
ZGON LOUISA. W Paryżu izmarł znany literat firan 

cusM, Pierre Louis. (PAT).
ZGON (FL AM AiRIONA. W Paryżu zmarł omany a- 

stromom Camił Hamanom (PAT).
AMERYKA I POKÓJ. Ooolidge wygłosił w Aka

demii marynarki przemówienie, w którem kilkakrot
nie podkreślił ipokojowe ten-dmcje Ameryki, wyra
żając gotowość Stanów Zjednoczonych do przyłącze
nia się do akcji w kierunku -zapewnienia .pokoju. Mo
wa ta zyskuje na znaczeniu, tem terdziej że wypo
wiedziana została wobec kół nacjonalistycznych, pro 
pagujących tendencje militarne i zwrócona była do 
zagranicy. (AW).

ANGLICY W KATOWICACH. Dziś o godz. 9.35 
■rano pnzjtjeehali .goście angielscy. Na dworcu nastą
piło powitanie, skąd usdali się goście do kawiarni (Mo
nopol na śniadanie. Pirzedipohijdimean goście zwiedzą 
Wielkie Hajduki, następnie państwową fabrykę prze
tworów azotowych w Chorzowie. (Popołudniu nastąpi 
zwiedzanie (zakładów Hohemlohego w Wełnawiou, wie 
czorem zaś konferencja .w sali magistratu ze sferami 
przemysłowemu W sobotę goście zwiedzą 'burtę Bis
marcka, poozem odbędą konferencję z robotnikami. 
Popołudniu wycieczka- wyjedzie do Zagłębia Dąbrow
skiego. (AW).

ARESZTOWANIE BELI KUNA. Z Portugalii do
noszą^ że aresztowany tam był przewódca powstania 
bolszewickiego na Węgrzech, Bela Kun. AreLSzrtowano 
go w czasie rozruchów koaiiunistyczn-ych w Lizbonie 
i natychmiast deportowano do Afryki. (AW).

PRZESILENIE BELGIJSKIE. Pouiliet odbył kon
ferencję z szeregiem wybitniejszych .osobistości, mia
nowicie: Tachffenem, Vajiderveldeim, Wautersem, Hi- 
mianse-m. Van der vyverem. Przedstawiciele lewicy li
beralnej przyjęli uchwałę, omawiającą udziału stron
nictwa liberalnego w rządzie, który Pouilet zamierza 
formować. (PAT).

ANGLJA I SOWIETY. Do Londynu .przybyła de
legacja Banku przemysłowego z Rosji sowie-dkiej ce
lem przywrócenia stosunków z bankami angielskiemu

UCHWAŁY KONGRESU OLIMPIJSKIEGO. Na 
. ̂ ócowem posiedzeniu kongresu olimpijskiego przy
jęto rezoŁucję -w następujących sprawach: 1) Zmniej- 
szenae przesadnej ilości zakładów na 'zawodach ołirn- 
prjsk.ch. 2) Odbycie n;a igrzyskach także zawodów 
bokserskich. 3) Ograniczenie działalności sportowej 
w sezonie wyjazdów. 4) Udział .kobiet w sporcie. 5)

Fadr Blai i pielęgnowanie szlachetnego ducha/ 6) 
Współpraca uniwersytetów w wychowaniu sporto- 
wem. 7) Sport jako środek leczniczy. 8) Sport a dzie
ci. 9) Prasa aportowa. (PAT.).

■NIETAKT SOWIiECKI. Min. de Modzie dokonał 
wToaoraj po (południu "otwarcia sekcji- sowieckiej na 
wystawie sztuki dekoracypej. Wobec tego, że komu
niści wzaiosili okrzyki: Niech żyją sowiety*”, de Mon- 
zie uprzedził Krasina ambasadora sowietów, że nie 
będzie kontynuował wizyty, której charakter aost^al 
zniekształcony, poczem opuści jpnwiilon sowiec- 
ki. (PAT.).

DOUlMERGUE NA POLSKIM FEST1VALU. Prozy 
dent republiki Doumergue zawiadomił oficjalnie, że 
weźmie udział w festiwalu muizyki polskiej, który się 
odbędzie dnia 11 czerwca w operze. (PAT.).

SZWAJCARJA WOBEC CÓRKI TOŁSTOJA.
Szwajcarska rada (związkowa odmówiła córce Lwa 
Tołstoja Tatianie pozwolenia na przyjazd do Szwaj- 
curji. Zamierzała ona w Sziwajc-arjl wygłosić szereg 
odczytów’ o -życiu domowem swego ojca. (PAT.).

ZAMACH NA GBN. WiRANGLA. W pobliżu stacji 
kolejowej Batajniea padł strzał do -pociągu pospiesz
nego, którym jechał gon. Wrangel. Kuła rozlbiła szy 
itę. Nikt. tnie izosłał ranny. (PAT.).

„iOŚWIATA“ BOLSZEWICKA. W Moskwie -odby
ło się posiedzenie iSownarkoanu Z. (S. R. R. z  udziałem 
przedstawi; cieli giuiberoiuLnyidh po wiatowych i gaoitn̂  
ny-ch komitetów wyborczych. Na posiedzeniu tern (ko
misarz oświaty ŁAmaczatrski podkreślił, że matergai- 
no położenie nauczycieli ludowych jest w dałi&zym 
ciągu niezwykle opłakane. .Zdołano (zaledwie wyko
nać tfrzecią część planu (zwalczania analfabetyzmu. 
(PAT).

KONSUL GEN. SAN MARINO W -WARSZAWIE.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej .udzielił w dniu 20 
maja br. exeąatu«r p. Stanisławowi Kisielowi honoro
wemu konsulowi generalnemu republiki San Marino 
u a obszar Rzeczypospolitej Polskiej, z siedzibą w War 
szawie. (PAT.).

—  —  o n o   -------

CIEKAWE DATY KOŚCIELNE.
L powodu „roku świętego*” pisma włoskie |xxlają 

pamiętne daty kośddaie. Najważniejsze z nich: Woda 
święcona weszła w użycie w rok/u 1-20, pokuta zosta
ła zaprowadizona w r. 157, pierwjsze klasztory po
w itały w roku 348. Mszą łacińską, wprowadizono w 
roku 304, ostatnie namaszczenie ole-jami świętemi w 
r. 550, pojęcie czyśca w r. 503, cizeiśó dla Najświętszej 
Panny Marji i Świętych Pańskicłi w roku 715, dawa
nie hołdu papieżKxwi przez ucałowanie go w nogę w 
r. 80i9, kanonizowanie Świętych i Błogosławionych 
w r. 993  ̂ chj*zest dzwonów w r. 1000, celibat duchow
nych w r. 1015, odjpiusty w r. 1119, dysipe^y w r. 
1200, nieomylność papieską, zatudeitlzono w roku 
1870.

KONiWENCJA WĘGLOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROW-
SKIEM.

Międizy kierownikami przemysłu górniczego została 
-ponownie w ^ czę ta  d^bkuąja w isprawie koanwencji węgło 
wej w Zagłębiu Dąbrowskim i Krakowskim. Je s t nadzie- 
.ja, że t-jTm razem rokorwania zostaną, doprowadizoue do 
pomyśiłnych wyników i przyczynią się do powitania od- 
powiedtniej konwencji węgtow’ej, k tóra będzie działała w 
po.ro zumieniu z zawartą już ma Górnem Ślą siku komwen- 
cją.

W arto przytem wspomnieć, że istnieją t. zw. odkiywki 
w Zagłębiu Dąbrowskim. Maleńkie te kopalnie powstały 
w wielkiej liczbie w czacie wojny za zjeawofaiiem władz 
okiijpacyjnych na terenach stanowiących koncesje to-wa- 
rzjistw i gfwaiecttw górniczych. W Zagłębiu Dąbrowskim 
roizwinęły się oaie szeroko. Działały one w większości wy 
ipadków wbrew wola końces>d kopalnianych i najczęściej 
trw ały w sporze z właścicielami tych koncesyj.

Ponieważ spory sądowe w t \c h  sprawach* tuwały tz.a- 
zwyyzaj kilka laitł, pnzeto właściciele odkrywek ek-sploa- 
toiwah' węg-ieł bez uiszczenia jakiichkolwiek opłat za eks- 
pdoatowanrie nadań (sposobem rabubkowym).

.Odkr}7wki dąibio.wdkie w -czasie dogodnej konjuimktury - 
*\vęgla l-ozsyłały węgiel po całym kraju a nawet i zagra- 
njłeę,  ̂ora»z do Gdaórtka. Oczywiście w i^iel ten gorstoej ja 
kości. i sortowany ręcznie wyrabiał węgłowi dąbrowskie 
mu bardzo złą markę. W czasie ciężkiej koniunktury wę 
głowej odkrywki został>' zamikniięte i <do.plem oheenne 
wobec ^spodziewanego powsitania konwencji węglowej 
iwałścieiele odktrywek zacjz^mają mą^ślleć Oi pomown/ym u- 
auchomieniu swych ko-pałó. Oczywiście, że otwarcie od- 
kntwelk byłoby najmnięj pożądane. (AW).

iRRlZETARG BUDOWLANY. Iziba handi-oiwa i prze- 
myisłowa w  Kraikfoiwae zajwiadam ia in te resen tó w  tu t. 
okręgu , iż  D yrekcja  K olei P aństw ow ych  .w K rakow ie 
■rozpisała rO'Ziprawę o fe rto w ą  n a  w ykonanie  budow y 
m agazynu  tow arow ego  w S pytkow icach  z term inem  
fWHioazemia Oifert do- dnia 18 ozenwęa br. B liższych in 
formacji) zasięgnąć m ożna w biurze Izby handlow ej 
i  przem ysłow ej (ul. D ługa  1).

-------- o ---------
GIEŁDA ZBOŻOWA

Knakófw. 5 ban. Pszenica dworska 40—40 i pół: żyto 
dworskie kraj. 38—>33 i pół. poznańskie 33 i pół rlo~34 
i pół; owies poznański 35 i  pół do 36 i pół; jęczmień 
brow. 37—88, na k.ru/py niim. 31—̂ 32, krajowy 33—34; 
kukurydza rumuńska 28—29, węg. girujba 27—28; grrys?k 
kukurjidlz. 48—44; w jjka 28—29, do. siewu cz^iszcz. 31 
do 32; łubin żółty 16—sl6 i pół, niebieska 12 i pół dło 13; 
siano średnie tangu knak. 12 do 13 i* pół; koniczyna pa
stewna 15—16; słoma żytnia długa 8 do 8 i pół; mierzwa 
żyttnia 5 i pół do 6; słoma prasow ana 6 do 6 i- pół; sia
no zagyanicane różnych gatunków i jakości 8 i pół do 
10 i  pół; kminek holenderski 120—125; mąka pszenna 
50 proc. okr. krak. 58—59, ameryk. pat. 62—63, węgier
sk a  62 do 63; mąka żytnia 65 proc. okr. kTak. 46 i pół

TAJEMiNICZY, ŚMIERTELNY PRĄD.
Lotnicy angielscy btwierdiziLli nowe niebezpiecaeń- 1 

Sitwo, grożące podróżującym drogą nąpom etrm ą. Oto 
kiupral marynańki lotniczej ongiellfikie^ Lauro,- iwtrac j 
łz jpilotem Ayzniósł się w powiefrae'. Na aparacie byi 
aparat radjowy, a iktórytm próbowano dokonać prób.. 
Nagle pilot stwierdził, że <w powietrzu krąży, prąd 
elelktrycizmy. (Ponieważ -rtakie napotykano

ikilikakrotnie, pilot, nie niepołkoił się.
Nagle poczuł iswąd s^jatoiej gumy. Obejrzał się i 

ku swemu ipraerażenau ujrzał kaprała- Lauro martwe- 
go. Natychmiast- wylądował. (Stwierdzono-, że kapral 
•został porażony prądem elektrycznym o wysokiem, 
nadęciu, (który przeibiegał (przez powietrze.

Jest nzeiozą char akt er y&tyoaną, że ^awiskiu temu 
nie towarzyszą, żadne wyładowania elektryczne, w po. 
s ta d  grzmotu ozy błyskawicy. Prąd, który mbdł ka
prala, jak stwierdzili atczeni, ibył (bardzo wysokiego, 
napięcia. (Dotychczasowe aeroplany, aczkolwiek spoP 
kały się podoibmemi .prądami eleterycznemi. nigdy je
dnak >z itak siikiiym.

Wypadek f eai jest przedmiotem fba-dań sfer nauko-, 
wych angielskich.

 oo-----
Z POWODU POMYŁKI KUCHARZA 500 STUDEN

TÓW OTRUTYCH.
-Do mensy uniwersytetu w iSherman iŁndian, pewnej 

uiedfzieli kwietniowej, oprócz stałych ■stołowników 
przybyła- m łodzie a (killktu miast KaOiforaji. Seef (ku- 
Chni, prowadzoaiej aia rachunek administracji zakła
dowej, 'Anatol Quimedoulc, jest tzmanym specjalistą,, 
nic więc dziwnego, iż prze® sale (Stołowe mistrza prze- 
cliodzą S'etki (młodizieży. Nazajutrz ,po owej nied-ziefli 
-w prasie kalifornijskiej zawrzało. [Młodzież ipo powro
cie z wycieczki (tejże nocy zapadła na zdrowiu z sil- 
nemi oibjawami otrucia. Quimetdoaiile na pierwszą wieść 
rozesłał odezwy do prasy porannej treści oskarżają^ 
eej samego siebie: .Tocv\x>dem zatrucia moich wezjo- 
rajisz3 rch konsaimentów (było moje przeklęte roztar
gnienie. Zamiast soli, rozdałem moim ipomocnikom 
fruiciaię na mnichy, otrzymaną do wypróbowania, jako 
nowy wynalazek. Błagam ipanów lekarzy, niech sta
rają się .zapobiec nieszczęściu, wynikłemu z mojej, 
winy i niech żądają odemnie zwrotu kosztów^ ratun-. 
ku;£. Na szczęście z pomiędzy 500 otrutych żaden nie 
aimarł i w ciągu 2 tygodni wszyscy powrócili do- 
.zdrowia.

 o :: o  —
ŚWIĘTO WŁOSKIE W POLSCE.

Warszawa (RAT.) 4 t a .  Faseistiwio włoskie dono
si: W niedzielę dnia 7 czerwca br. p: Góova/imi Ce
zary Mayoni, poseł włoski sw Warszawie, z powodu 
25-ciolecfia panowania króla Eananuela HI będzie po
dejmował w apartamejutach poselstwa członków ko
lon ji włoskiej w Warszawie. W dniu tym jednocze
śnie przypada rocznica konstytucja włoskiej.

.do 47 i- pół, 60 paoc. okr. krak. 48 i pół do 49 i pói, 
65 proc. oko*, poznań. 48 i .pół dio 49 i pół; otręby pazer
ne 20—00 n pół, żytnie 20 do 20 i pół: pęcak zwyetz 
.proc. 43-^45; pobielanka płask. 60 proc. 47—48; pęcok 
okrągły 60 proc. 47—48; siekanka jęczira. 43—48; kasza 
jagł. czeska 53—54: r>ż Birnmah ET 47—49. Tendencja 
ut(rz>unana : obroty słabe.

--------- o o  O -----------

Giełda.
Kraków, 6 czerwca.

Na giełdzie elektów sytuacja najogół ndezmiefikmâ  
Kursa jeduakc^vbż nate uległy pnafwfe żadnej zmianie  ̂
Większość papierów w zaniedbaniu. Ruch słabszy.

W wolutach i dewizach jedyne zainte^Mtowome Pragą 
po kursie utrzymanym. Ruch martwy.

Na pogi&łdziu tendencja zniżkowa
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Draga (czek) 15.48.
Akcje. (Oyfiry w złotych). W transakcji:.

Banik Małopo&lkii 039
PoMde To warzywo Handlowe 030
Zieleniewski 9.80—40.00
Pocisk 0.90
Parowozy 0.54
Góirka 1035—.10.50
;Siersiza 2.&J-3.6G
Tepege ■ > .1 *
Azot . 'jC ■*
Elektrownia Sierŝ za
ÓDaiekW 0.37
Knakus 039
Ohodorów 335
Ghvbie

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
8.15—3.20

Jawonzoia po (25) 9.00; Lakomotyrwy 063.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bank Handlo«wy 4.50; Parow ozy 0j54; Staracho
wice 1.70; ŻynairdÓw 7.60; Habeaibuach 5.66; Nobel 1.65 ;̂ 
H. Oe^gidiski Poznań 0.38; S(p4rytlu& 2^2. Utsiujs !j12; Zie- 
•lieaińewsiki 9.80.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
K ursy papierów poMdch iw tysiącach koiron. aaistr.: 

Bank Hiipoteczny 6j3; Siersiza Gónmcza 36; Siłcsja 7; Fam 
to 160; Galicja 1010; Nafta 130. Sołiodhtca 140; K arpaty 
121. Tendencja silniejsza.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 25.15; Londyn 25.08; Nowy 

Jo ik  5.16; Belgjia 24^5; Włochy. 20^7 'i pół; H-ołaudja. 
•207.40. B erfc  1.229. Wiedeń 72.80; Stockholm 138.24; 
Osik) 86 i tirzy cziwamte; Kopenhaga 96.95; Sof ja 372 i pół; 
P raga 15.30; Warszawa 9934. Budapeszt 0.72 i pół; Bia- 
łogtród 857 i pół; Aiteaiy 85.57; Konstantynopol 278; Bu- 
koiresizlt. 245. Hełsingfors 13.00; iBiuenos Aires 207 i pół.

mm

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.
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Nasza wielka rodaczka p. Curie- 
bkłodowska w W rszawie.

Oszczędny prezydent.
Na- w ypadek , gldyfby daw ano przydom ki prozyJon

itom iSltoaiów Z jednoczonych, to po iRooseveloie E n er
gicznym , Wi-iisomie W ym ownym , i H ardingu D obrotli
w ym  n astąp iłby  iCoolidge OszozęJiny, itezydziesty z (ko 
lei p rezy d en t Unjli.

O becny ipre.zydemf najpotężniejszej ’w kwiecie rą m - 
łbliki idoprowadiził oszczędzanie do takie] doskonało
ści, że m ogłaby amu ipozazdroście (każda kL>ityiiiucija fi
nansow o -oszezędnośeilowa. To też itego rodizusju insty 
tu c je  u w aża ją  igo -za iswego p a tro n a , k tó ry  p rzy k ła 
dem  i iza rządzeniam i p rzysparza  im wiięeej członków, 
nitż wszclUkie środk i (propagandy.

(Sikaiitik i eon legio po tw orzy ły  isię w Sfraaia-ch form alne 
legendy  o zm yśle osffiozędr(ośck)fwym prezydenta Coio- 
lidge^a. I . co  je^t osobKwem. luiiewiele w mich przesa- 
dy . Na 'W ielkanoc mp. (doniosły dzienniki, że p rezy
d en t opraw ił isobie now y g a rn itu r  i kaipeluisz. N atych- 
miafct jodmalk okazało  .się ipółoffrcjałne „dem enfi44 te j 
w ierci. P o  wiedz i auro w  młem, ż e  daw na garderoba pre 
aydemita iwy,stareza w (zupełności 'do pełn ien ia  jogo o- 
bowiiąaków i skarcono  w sposób oistfcy zbytek, obja
w iający  i?r,ę w mężczyzn (przez n iepotrzebne k upow a
n ie  ralhraii. A u to r ow ego zaprzeczenia stw ierdził w 
miem, że jodymię odnioswiłemle istameigo kapelusza  po- 
twięfklszyłlo pozycję  i w ydatków  w  (bwiżecie osobistym  
p rezyden ta .

P ragnąc  idopro- wadzie wy dat kii (państwa do mimi- 
imiim, icełean .ojtolżeniia podatków , p rezyden t Coolidge 
irz oczywiście daje- saan p rzy k ład , g o d n y  maślladowa- 
<ni.a. J e s t  pmopaigaltoirem abstynencji i  fak tyczn ie  nie 
używ a żadnego tru n k u  .z alkoholem . T a  jogo (popraw
n ość  av postępow aniu i w ielka (skromność jed n a ją  m a
py zw olenników  o;ra»z 'szacunek naw et przeciw ników  
politycznych. A le s ą  i ta c y , k tó ry m  [powyższe (przy
m io ty  p rezy d en ta  woalie się mie podobają . Takim i 
m alkon ten tam i są  k upcy . k tó rz y  tw ierdzą, że coraz 
dokuożliiwisze izimmiiejis-zanic się obro tów  po iich skle
p a c h  trzeb a  p rzyp isać  .nic^-tz^zęSliwym w pływ om  przy^ 
k ła d u , daw anego  pnzez Coolidge ca.

Będąc Jankesem z krwi i (kości, nie (zatrzymuje się 
prezydent republiki w połowie drogi, lecz prosto idzie 
do oeltu. iStoisinje też hasła otsziczędiiioiścd w budżecile 
państwowym, przępr owadziwszy ma wielką skałę rtr  
dukicję wzędmiikaw. W jednym Ityiliko iWaszyngtornie 
przeprowadził jprezydeint redukcję 2.300 urzędników, 
pracujących, ale tylko .ąia papierze44, (w departamen
cie (aiiinMerstwie) (Wojtny oraz ‘w Biurze weteranów. 
(Ponieważ liczba' urzędników (związkowych (państiwo- 
wycłi) iwynoisiła iw -Stanach . ĵediii oczomych w ,1916 i.
438.000 osób. przeto (prezydent Coolidge postanowił 
powrócić do "tej sann ej -liczby, tak, -że 100,000 urzędni
ków uległo już, wizjglęMo, ulegalie redukcji, nie o- 
trzymawfs-zy ani emerytury. ani odprawy.

O dciążywszy cen tra ln e  u rzędy  od  zbytecznego ibala 
st:u, zam ierza p rezyden t zwieść ta k ż e  irmóstwio sam o- 
djzielfliych koimliąji), ikitórych -członko wie po b ie ra ją  p rze 
w ażnie w ysokie w ynagrodzenia. -Wreszcie specjału  i 
tagenici koaniis-ji Ibaidżctowiej otrzym ali polecenie, (by 
w  -całym k ra ju  i \vi> w.Ńzys,tk:icli turzęda-eh prowadzili 
k ru c ja tę  -otszczędnościową. ita-k, aby  (najbliższy b udże t 
państw ow y (wskazał wielkie >zamniej-'-zenie isię (wydat
ków .

N a jednymi ty lk o  punkcie jest p rezyden t Contidge 
sam  z iso-bą -w sprzeczności, a miiiauowieie ma punkcie  
k ró tk ich  suk ien  kobiecych , k tó re  odpow iadają, jego 
pryn-cypjoan o-sizczędnośc:0'wynii, ale k tó re  'zwalcza za
wzięcie-. Ozyaii t.o a to li mie -ze -względu n-a m-o-iulność- 
lecz *z uwagd tna -straty, jak ie  d^oaios-i iskutkie/m k ró t
k ich  sukien laaiierykaiiłski przeimylsł w łókienniczy.

W  iiUiteres-ie p raw d y  tiizeba jed n ak  stw ierdzić, rże 
a n i  w ystąp ien ia  popularnego  prezyden ta , ami (fihpilki, 
w ygładzane iprzez duichownych ‘i iślwieckieh obrońców  
miorailtności jprze-ciw k ró tk ?mi isukmiom, mie odniotsły 
ma.jinmiejstzego islkfultkai, p łeć  boi wiem tuprzy wilejotwana 
s łu ch a  ty lk o  moizkazów m ody.

Nawet w oszczędzaniu! czasu okazał isię pre-zydeint 
Ooohdge mictrzem, mając, oczywiście, na pamięci an- 
giło-B̂ sikie- 'przysłowie: ..Time iits mom-ey44 (e-za ,̂ to pie
niądz).

Miiśit.rzo-stwo ’w tym ftdonimiku ókazał up. przy >roz- 
dzi-elauiu obcjwilązflijoiwych -uścisków irękii po1 dci z ais ąyu- 
blicany-ch posłuchań w 'Białym (Domu. ;Zajęci:m temiu 
poświęca (prezydemit icodizlennie ipół godzimy .i doszedł 
do takiej w^irawy., że w 19 miuiiu-tach ściska iręce pra
wie 1000 osób!

W  ten Ptpoisób lad-obył -obecny prezydent tak  ważny

-w pojęciach amerykańskich rekotrd, alibowltm jego 
■poprzednik, -Hairdiżng, ściekał w  tymi marnym czasie rę
kę tylko 500 obywateli, przyjeżdżających z  najdal-

Z PRZYRODY I TECHNIKI.

szych punktów Dnji do -Waszyngtonu tylko po to, aby
mieć ma -cale życie w ŝpommiemie, iż .rękę ich uścisnął 
najwyższy dostojnik jStaaiów.

Czytanie słuchem.
Tragedja niewidomych. — Elektryczna maszyna do czytania. — Foudmer d4Albe. — Optofon. — Maszyna

czytająca głośno.
Wizrók i słuch to naijtcejuniejsze zmysły, nai/oardzi- j 

potrzebne w życiu i w walce o byt materjolny. Utra- 
-tę jednego z tych darów przyrody uważano odd&wna 
za ciężkij tra-grdję żywota. Jeśli idizie o porównanie, 
który zimy>l po trzebniejsizy, to naturalnie przyznać 
trzeba, iż glu-chota jest nunietjszcan katectiweni, aniżeli 
ślepota.

O'ko, wiz rok, może w iwie-lu wypadkach za-stąąńć 
słuch, na.cmiiaMt słuch nigdy nie zastąpi bialkiii wyro
ku.

Od dawna więc obmyóbiwaoo środka dla ciemnych, 
by módz im zastąpić wzrok. •Wynaleziono pismo dla 
ciemnych. Sporząid.zamie jednak tablic z pismem wy- 
-pulkłe-m. cizyllamem dótykiem, jeet dość koo-atowue. 
tek.'t takiego -pisma może .się odnosić tylko do spraw, 
które mogą mieć znaczeuiie ogólne i trwałe. Nato- 
mia-s-t sprawy bieżące, prasa perjodyczna, która wła
śnie daje kontakt z  ^plotean życia bieżącego c>ą dla
■ciemnego niedostępne.

Jest jednak .sposób iiJo-stępn.enia wis-zeiik.ch dnu- 
kótw i dla ciemuych. Ekiktuyczna maszyna do cizyita- 
ii»ia, angielskiego fizyka Founnier dAlbe, demomstio- 
-wana przez wynalazcę na- posiedzeniu ilondyii-sk.ej 
Akademj:i umiejętności jewzcize przed wojną, prze- 
ks-ztakała wrażenia siwietin-e na głos, można było 
Ipnzy jej pcmocy niejako „widizicć shtehem*4. Wyma
gała jednak -ulepszeń.

•Wielka w'oijna, która tysiące luldzi -pozbawiła wzro
ku, spowodowała żywe za in te re so w an ie  d la  tej ma- 
zyny. Wynalazca otrzyimiał środki f.i:nau-so^re i zabrał 

.ię iintenizywinie do dailis-zej pracy. Wyiiiiikiem tej pra
cy jes.t aparat do czytania dla ciemnych, pezefeztab 
cający szeregi liter w dźwięki — człowiek niew:;dizą-
cy czyta słnuchem.

iZasadą wjnn-a.la-zku jest właściwość ciała, zwanego
selenem .

Jeśli komórkę selenu włątcizymy w obwód stałego 
prądu elektrycznego', to każda zmiana prom i en. a świa 
tła. padającego na selen, -powoduje 'zmianę -natężenia 
prądu. Jeśli więc dnut takiego obwodu, obwiniemy 
.d-okola elelkitromagnosu (s-zt-a:bka. ż-etaa miękkiego, 
(która pod ^i]dywem prądu staje się magnese-m) złą- 
'ezoroego -z błonką żelazną, umocowaną naprzeciw 

biegunów magnesu, błona ta będzie to s.iilmej, to sła- 
ibiej przyciąga-.ną, czyli -będzie falowała- (jak w słu- 
tchawce telefonu). Falowanie błony przeaiosi się na 
powietrze', a ucho usłysizy ton, zależny od' siły drga
nia i ilości drgań w sekuindiziie. Silniejsze lub słaibs-ze 
oświetlenie komórki selenowej, spowoduje głośniej
szy 1-uib cichszy charakterystyczny dźwięk.

(Soczewka służy do (skoineentrrowamia -promieni 
świetlnych', które przez nią padają na komórkę sele
nu. Prąd z baterj.i może być regulowany odpowiednio 
iprze-z wdąe-zony oi}m.nnik. Zwięksizająic luib zmiuiejsiza- 
jąc opór pnzez wdąicaenie -więłklszej lulb mniejszej ilości 
izwmjów' drultóiw. otrzymuje się ton zasadniczy.

Urządizenie to pod wpłyWem światła, padającego 
na komórkę selenu wzdnaenaa prąd baterji, a różnice 
naświetlania występują wybitnie, jako różne tony.

K

Ciemny zakłada slitdiaiwiki i może słyszeć zmiany 
cświctlenia. Pazesawając przed soczewką np. kartkę 
(zadruiko waną czaru cmi literami^ usłyszy kolor czar
ny .i podkład biały, ale liter nie rozróżni.

Wynalazca lupcwn-ŁwiSizy 'się, iż ciemni, usado^deui 
maprzeici-w' białej ściany spostrzegali słuchem każdy 
przedmiot zaciemniający ]X)'le w:;dzenia aparatu (se
lenu), zaibrał się do ullępis-zenia. Zamiast jednej ko- 
anóilki selenowej wprowadził ich siedm. Od każdej 
idzie przewód przez elektromagnes do oddzielnego 
małego głośnika i siedan głośników złączonych je.>t 
we wspólnej słuchawice. Każ iy z tjich głośników da je 
oddzielny ton (we.alle zasadniczego nastrojenia elek

trycznego).
Jeśli przed soczeiwiką takie opitofonu przesuniemy 

papier biały, jasno oświetlony, wówczas brzanią ws-zy 
etikie głośniki w s-wyth zasadniczych tonach, aparat 
dźwięczy siedaniioma tonaani, ucho odbiera wrażenie 
„akordu'4 (ina-tiiralnie nie w znaczeniu niiU-zyczmem), 
zespołu siedmiu tonów. Przesuwając papier dosko
nale czarny, nie usłyszy się nic — absolutne milcze
nie aparatu {opór selenu przerywa prądy

Oto dwa giraniiiezine wypadki. Między niemi znajdu
ją  się stopnie przejściowe, wywołane raamaStem dzia
łaniem na 7 obwodów, które stanowią podstawę.

Kreska cieńsza działa inaczej, niż grubs-za, zakręt 
maiciz-ej. niż kreska, prosta, a wtięc z akordów;, może 
cieaiuny pr'zeiz ćwiczenia odczytywać słuchem liitery 
pisma. W-obec wyczulonego słuchu u ciemnyclg rui- 
leży się spodziewać, że ćwdezenia takie nie wyąjra-ga 
ją długiego czasu i pr-zy nalbyci-u wpra wy ślepy może 
czytać płynnie te akordy tak, jak wjprawiny telegrafi
sta. czyta znaki telegraficizne.

Aime.rykański inżyniec C. Brown uleą>szył powyż
szy aparat i naiawał go „Phoin-optiikonem44. Wprowa
dzono go jurż w -zakładach dla ociemniałych. Pomysł 
jest igenjaln y, gdyż dem ny /przesuwa ręką małą skrzy

neczkę ze SiZjparą. po zadirukow^anynn tekście, a każda 
lite-Ta daje dźwięki, odpowiadająice skali diiatoinietanej 
-do. re. mi, fa, soi, ła, si. Przy pr-zesunięciu j}X) literze 
A, wyzwala się akord do-nii-do pr.zy a np. po literze 
W, wyzwala się akord mbsol-uii-do itd. itd. iPrzepro- 
wa-dzono doświadczenia i te okazały, że ciemni jiuż 
po kilku próbach rozróżniali litery. Litery miały 4 
mm. wysokości.

•W przeciągu 6 tygodni może ciemniy. posługując. 
•s:ę „-optofoueni44 (płynnie czytać.

Na tym stopniu znajdo-wiał się ten wynalazek po 
wielkiej wojnie w r. 1920. Czytanie wielkieg-o drinku 
przez ociemniałych było inmiożbwionę.
■ -W następnych latach Four.nier dAilłbe udoskonalił 

ponownie apart dla pilsma każdej wielkości. Obecnie 
zaznaczył się wprost cudowny postęp w7 tej dziedzi
nie, albowiem dźwięki powstające w' oiptofonie, sta
rano się przekształcić iw dźwięki artykułowane głoś
no wymawiane. Usta mechaniczne, czytające na glos 
drukowane słowo, to zamierzony cel tej techniki ba- 
jeozmie stosowanej do celów f 11 androtpynouiit.ylitar- 
ny^*  Inż. Edmuind Libańska.

Japonka „garconne“
Kiku Jaąna/taj, jej książka. — (Kairjetia literacka ja-pońsfeiiej auiticyiki. — Boha|teka pciwłeśd. — Miłość

ziwycięza.
W zadznvaijąco -królikim czasie zyskała isobie wr Pa 

ryżu poczym ość i islawę jupiońska powdeści opisa-rka, 
Kiku-Janiaka, tRozigloi-s ten  /ziaiwidzięcza dwudziesto
czteroletnia autorka niewielkiej książeczce, która w 
•pani nresiącach doczekała- się dziewięciu wydań. Ki
ku Jamafa napisała przed czteroma laty tom wierszy 
pod ty  tiulem ,jSur les levres (japonaises44. Jest to  zbiór 
poezji lirycznych, dowodzących niewątpliwego talen
tu  młodej pisarki, imlimo to mało izwuacano nań uwa
gę. Prz.ed idŵ oma młesiącaani 'wydała drugą książkę-, 
tym  razem powieść, pad tytułem .,.iMasa,ko“, tkitarej 
bohaterką jest młoda Japonka. iMożn-aby ją nazwać 
japońską .jgarconue", podobnie bowOem jaik bohater
ka głośnej powieści Marguerita iwydała jawną (wojjnę 
tradycjom, z tą jednak -włieilką różnicą;, że bohaterka 
japoiDsika. żyje w środowisku prawie^ Europę jeżykom 
■niezuiainein, «a nia<rzenia jej o wolności »są bardizo ogra
niczone.

Nigayosa, tak  bowiem ®wie isię Ibohaterka powieści, 
pogodzi ize starej, zamożnej (rodziny iw Tokio. Dom! 
w którym się wychowała, odgrodzony byt ;zu(pełaiie 
0 'd wis'zeilik-1'ch 'wpływów zewnętrznych. W  aiieuś.wado- 
mionęj dziewczynie budzi się jednak nagle tęsknota 
do wolnego życia i ipragimeule miłości. Ojciec jęj, 
wido-wiec.. nv ul-uki swych urodzin un*ządza przyjęcie, 
a Nlgayosa iczyini honory^idomu. W dniu tym  zwraca 
jej uwagę jeden ,-z gości, cmtody (szlachcic japoński.

Kilku Jam afa przedstawia (po mistrzowsku moment 
■budzenia się lączuiclia miłości w anliodej dzieiwczynie. 
Kocha *z wzajemnością, natrafia jednak na u leź wał
czony opór całej rodziny. (Zarówno ojciec, jak i dalsi 
krewni nie chcą słyszeć o małżeństwie, (które miałoby 
być szu warte jedynie z miłości, bez uwzględnień i a ma
terialnych i politycznych interesów obu stron. Podo
bne małżeństwa (nigdy nie bywają zawierane w wyż
szych sferach japońskich, Nigayos-a. buntuje się. o tern 
jednak, aby rzuciła isię w  wir życia, jak  francuska

„gareonne44, oczywiście niema mowy. 'Silna wola- 'dzie
wczęcia zwyciężyła wikońcu przesądy (rodzinne i po'- 
wieść kończy isię jasiiio i (pogodnie, ku powszechiieanu 
zadowoleniu.

Kilku Jamafa jest pirzez ipól .(Francuską. Urodziła 
się 'W iLyonie, iz rodziców Japończyków. Miała już Hart 
dziewięć, gdy rodzice jej porzucili Francję i powrócili 
do swej ojczyzny. W ychowana b y k  w francuskim 
kias-ztorze w Tokio. W cziteriiastynn noto życia pkała  
nowele, krótkie opowiadania w  języku . angielskim 
dla am erykańskich pUm. O.dbyiwzy podróż fdo Indji i 
Fgśptu osiedliła się wikońcu w  (Paryżu. Tłómaczyła 
wiele dzieł franeii/skfch na język jaipoński, między in
nymi znaną powieść tRoniain iRoIlamda „Jean  Chri
st op łr4.

Osobliwy kongres.
Każdy z nas, zapytany, czy istnieją jeszcze na świe 

•cle lu/dtzie, oddający się 'astrologji, odpowiedziałby nie- 
-zaTOdnie, że a/sfrologja -i astroilogoiwie należą do nie- 
pówirofmołj iprzieśzłości.

Tymczasem odpowiedź ta k a  byłaby błędną, albo
wiem k;lka dni tem u odbył się w W iedniu między
narodowy kor\gres astnoilogów, o tw arty  przemójwie- 
nieon dira ik s ie  a iz Mo nachjum.

W kongresie tym  wzięła udział znaczna Iic.zb^T- 
strologów, między którym i przeważali przedstawiciele 
Niemiec. • •- * ;  ?

Niebawem zostanie ogłoszone drukiem sprawozda
nie z obrad .rzeczonego kongresu, a zdumiony świat 
dowie się z nog o  o spraw ach „umiejętności44, uważa
nej za •pogrzebaną.

Pamiętajcie o Inwalidach.



Kr. 130. ..GONIEC KRAKOWSKI'*. Sir. 7.

W twierdzy bolsze
wickiego proletarjatu

Jeden z (niemieckich publicystów, m- 
, . leżący' do obozu nacjonalisty^mego- —

; * a więc osobnik nie podejrzany o niechęć
dla rządów sowieckich —  tak  pisze o 
(pmletairjacae rosyjskim doby obecnej:

TV Moskwie, k tó rej dewizą jest wez/warne: .JProle- 
ta rju sze  w szystkich k ra jów  łączcie się!", m ożna na j
lepiej p rzekonać  się, jak  byt o śmiratt w yg lądał, gdyby 
poszedł za owean wezwainkuii. Taan bowiem, jost to , 
co kierujące sfery sowieckie iraizyiwają „iprototaąja- 
tean“ , u siebie w  domu, panuje i potoada siwą tw ier
dzę, z k tó re j iwa zia/miar narzucić nowe praw a biurżua- 
zjd całej ku li ziemskiej.

Ale i to  lmtóimy uwzględnić, że także  przed woj
n ą  św iatow ą kidaKhść M oskwy s ta ła  na innym  stop
n iu  kullit-uiiy, aniżeli ludność Eiuroipy zachodniej. Nie 
k to  inny, ja k  F r anonim są autorami pow iedzen ia : 
„Potóralp Rasflantaja, a  znajdziesz pod spodem  Tataira", 
<toi również w ynaleźli ^l^odeur rtus&e", .jako coś bar
dzo odrębnego.

I m eczy wiście, .pauntje w  Mosk/wie nie.chiujst.wo, 
da jące  św iadectw o niesłychanie niskiem u stopniow i 
k u ltu ry  jej m ieszkańców . A nile chodzi tm o (zewnętrz
ny  skrom ny w ygląd, leoz o to , że stwiierdza.nie proie- 
ta r ja tu  za pio/mocą giałgramów, plam  itp. wyda-je się 
ł»yć eizeimś o-sobli/we/m.

Tiwierdizę stanow czo, że w żadnym  na ś> wiecie traan 
w a ju  nie spo tyka się tak iego , jak  w Moskwie, zbioro
w iska ludzi, popro.stu, śanle.rdizącyeh. Mimo-woli n a 
suw a się przypuszczenie, iż ludzie cl naum yślnie za 
n iedbu ją  siwój w ygląd , aiby w ten sposób w yraźnie 
zaznaczyć, że są proletairjavszama.

Z apytałem  się kogoś ze •zmajounyoh, skąd to po
chodzi? W  Moskwie przecież m ieszka jeszcze sporo 
ludzi, uw ażających  b rak  ochędóshwta zia brak k u ltu ry . 
A i ei ludzie m uszą, u iia jąc  się do p racy , przebyw ać 
olbrzym ie przesbiizenle moidkwwbkie. W ięc chyba porze 
b ie ra ją  się także za proleta.rjusfzów?

—  B ynajm niej — odparł m ój znajom y, zarabiający  
mu życie tłóonaozmiaimi, a znający  Moskiwę na. wylot 
—  ich niema w tram w aju.

— Ja k to ? .,.
—  Ano. rzecz p rosta . Jeżeli ma. się 30, albo 40 

Tubdd pensji, to  10 kop iejek  dziennie za diwia p rze ja 
zdy tram w ajem  odgryw a pow ażną rolę. I d la tego  bi
dzie z iuteligenscji muszą pfe&zo udąw ać się do  zajęcl%
tracąc na to po trzy godiz-imy dziennie... Ci luidizie, 
któ/rych -pan widizd w traanwajm, to są robotni-cy, ale 
nie fabryki, gdyż robotnicy faibrycizini. jeżdżą samo
chodami; dalej chłopi, a wreszcie nędzarze, którzy 
spadli w otchłań upadku... Ojcowie takich rodzin szu
kali naprzód pracy. Ol es lano ich jednak do djabia. 
a ten ich przyjął z otiwuirteml rem tonami. Oddali więc 
iswe córki na sktffoę lub w sz-^egi prostytutek, sy 
nów do cechu zitodzie/jMkicgo. Saonii zaś. jako starzy 
i do niezego niefZiJatni otrzymali praiwo śmierci gło
dowej, przed nadejściem której wolność mieszkania— 
razem z kiliku innemu rodzi-nami —  w jednym poko
ju domu, będącego niegdyś ich własnością. W ten 
sposób stali sle proleta.rjnsizaani naipmaiwidę...

—  Nieipojęteaii jest dla mnie, dlaczego tyslaye lu
dzi, k tó rym  zabrano ich w łasność, nie uciekło z k ra 
ju ?  Zaw rze bowiem ta/k by  wrak), że ludzie, trak to w a
ni przerz swą ojczyznę. jak  gdyby byli jej pasierbaanii. 
a nie synaani. wynosili się  w św iat, za morza. Dla
czego je s t tai inaczej? Bo chyba niem a na świecie 
m iejsca, gdzie byłoby lun gorzej, aniżeli tu ta j?

-— Odpowiedź na to pytanie jest ba.rdizo prosta — 
odrzekł mój znajomy — nie puszczono ich! Kierujące 
sfery bols-zeiWTKikto dosizly \yo dlniżsizych debatach do 
l>rzeik omamia, że z tyoni wszystkimi wiyKila:edziezjonry- 
ini dadfzą sobie łatwiej radę w kina jut, niż za granicą, 
gdzie poawnożyliby zastępy wrogów* państwa so/wte- 
dkkgo. Na miejscu muszą po jakimś czasie wymrzeć. 
Jest to sposób n a jjpraktycizrn:ejszy...

— Ależ, jtalkito będzie dalej — pytałem znów* — 
gdy \vytępx>ny zostanie duch i mózg doszczętnie? 
Co na to powtoclrzą. maszyny, które przecież są czyn
ne w waszych fabrykach, a które muszą mieć ktoro- 
wmilków podczas swoj pracy?

Mój in/te.rloikfivt:or, Jotom Atoik-amdirowtoz. uśmiech
nął się dyskretn ie  i rzekł:

— Między nami m ówiąc, m y nie maimy w cale m a
szyn. T e. które po fabrykach  są czynne, to  sklecone 
resztk i pozostałych maszyn przedw ojennych. Z dw u
dziestu  dawnych maszyn zrobtono jeclnę. Co się zaś 
tycłzy dyrek torów , iiużytńerq\v, podanaijstirzych itd„ to  
narazle  dostarcza ich odłaan iinteligemoji, k tó ry  prze
szedł do ibolszewóków', ra tu ją c  s.wą egizysitencję, a nie 
baicząc na to, że traktovuany jes t, jalkio obywaitelstw^o 
trzeciej, naw et ciziwrartej klasy, j^oza roibotuikaank O- 
p!‘ócił tego  ta  sanna in teligencja uczy dzieci roboitui- 
kówn, aby  zajęły kiedyś jej m iejsce...

pam ięta jc ie
że częste ogłoszenie waszych 
towarow przełamie ciężką sy

tuację w handlu.

Z SAU KONGER I OWEJ.

Reąuiem H. Berlioza.
(Grand m m se des morts).

iDzień l-go czerwca 1925 ]X>winien być podkreślo
ny -w htoto-rj; !Ozwcnju kiuliilury muzyeanej Kraikowra 
i Polski, w dnitu tyan bowiean, w isali Starego Teaitnu 
■wykoaianeon zos-tało po raz ptierwtszy w Polsce ,Jde- 
qui.ęm“, wielkie dzieło Hclkitora Berłtoza, twórcy dzi
siejszej mauzyki symfonicznej i jednego z najwięk
szych syanfonKków. Dzieło za-stało iwykanaaiean stara
niem krakołwisSkiego Towairzys^wra Muzycznego pod 
kio;o1 wintotwoni i za przyczyną dyr. Bolesława Wailck 
Walew!-ikiego, poląiczioneam silami krakowskiego „E - 
eha" i „TOiwrarzy t̂ wa Operocvego", pozy wsjpóliulzlale 
śpieiwiaezek solistek co najwyibiit.niejszyeih z poza gTO- 
na tych towrairzysjtw oraz dojrzałych do artystycz
nych zadań, uczni pcof. Bursy i p. Qny-zkieiwiiczowej.

Na estuudzie stanął pakaźny zesipół, liczący około 
60 pieriw^zonz-ędnych sił śpiewackich, taidziież wzanoc- 
n-iona daskiomala -o-rkiestra ,jZ|wiią*zikju Muzyków".

■L imieniem Berłtoza, jako kooppozytora i twórcy 
wepraniałych dzieł orkiestralnjnch, jest krakowska ptu- 

blicaność już obznajoantona. — W dobrean wykonaniu 
— pojawiały się one bowiem na iprogramach, jużito 
da-wmiejszych, przeid;wx>jennyeh koncertów^ juiżto wy
konywały je, w  Krakowie przygodnie bawiące orkie
stry f,:!lharmoniczne, jużto kiilka uitworów wykonała or 
kiestra Z.wiązikm amnzyków. 'Sam ttwórca (ill gnujdinia 
.1803 — 8 marca 1869), to postać w hlstorji manzyki 
wyjątkowa, jetst autoirean całego ezeregiu wspaniałych 
komipozycyj iatótltuimcnitalnycih i. wokalno-iiiistruanen- 
■talnyicih, jak „Romeo et Juillette" — legenda drama
tyczna ,,Potęuxenie Fausta", „Te Denim", ,yL‘enfaaice 
du Christ" iltd. Do naij|ixxtężnleji-^zycłh należy ,.iRe- 
quiean", napisane na poleceń je nządm francuskiego, 
ku ucrzcłz-eniu ofiar, połegftycłi piodozas re.wiolucjl 1 lip
cowej: nawiązuje ono do formy, sitiwOnzonej przez 
Beethiowena w „iMiśsa sole<mmiis". Nie bez sł.nstzn.ośd 
u aźwarno .ŚReąuiem" fatntaLsit.ycjznym dramaiteani. do 
którego treści dostarczył tekst litni-giczny. Polichiro- 
•mja barw orkiestra lny,eh osiągnęła w Itean dzieli,e 
■szczyt możliwioiśca. Jaskrawe kontrasty wo wyrazie 
muzycizin.yun i w instrumentacji, stiwrairzają sóline na- 
pięcie diramaltycizne: ,^Reąuiem" i „Kyrie" utrzymane 
■w tonie rezygnacji*!, zaś następujące |30 nich „Dies 
iiiae" ]xdaie tirwiożilAyych i ro^piaczlliwyidli wykrzykmb 
ików całej orkiestry, wybuchającej z żywiołową .siłą, 
•w nieustannej gradacji dochodzi w koitou do o^vego 
isła win ego „Tiuba miin >uin", gidzie Rerl iioz wipio wradiza 
(wełpomniame poiprziednio- wis zyistkie środki orkiestr akie 
dla odanailo warnla są[d;u otsitateciznego. Przy słoi wach 
.mors st,u{i>eib:it" odzywają się nagle gnozą pirzejomiją- 
ce akoitoy w ledwo sły-zarnon planisslmo. — Obotk 
udępów. IiustTumentcwanych z nieiziwykł^n przepy
chom. itwiy.latiiilom* są i miiejwwi* .w których śro^dki 
anuizyczne ograniczają się do najislkromuieijszych roz.- 
nriarów: czjt.o jaiko hamirtanja dwiugło^oiwa, czy na
wet lx*łz ud-ziaki o i ki estry, jako chóir „a cąpella". jak 
ii:ip. w usitęgrie „Qniciren:.> me" i „Hio-atias et proces". 
Metody: odzaiacizają się najwiięksizą prostotą i pjo«<łu
gują się często totnacjaami kości elncnnsl. Metod ja chóru 
-w „Dfefctortom" składa się zaledwio z diwu nut i sta
ją sie muzyczną recjttaiciją. teknliu. Ushęp ^Jłosanna" 
aiitrzyamny jest we fonmle fuigl. Ostatnie ognńwno Mi zy 
„Agmu^. Del" cz^rpile motywy ze iwptępnegO „Re- 
(|uienr* i zamyka całość, aikoidean |)OgOrdy i- ukojenia. 
(Dr Reks ..JJtotorja mmyika**). — Kończące dzieło 
„Amen** posiada spokój i słodycz wiary w* wybaiwra*- 
,nie...

Założenie drztoła w wykonanie wymaga to zina-cjzmie 
wlęjksizych środkówi, jak te, kitóreaui — w tej cłuwlli — 
rozj[;orzą:dza Kraków. Wymaga, bowteon ^ tężnego , 
(kiilikaset (k.rtani liczącego chóru ,i czterech orkiestr, a 
nadto odt^owiiednich ram f\v postaci olbrzymiej sali 
i olbnz>imi:ej Ilości słaioliaczy. — Dyr iWailewski, któ
rego genialna intwiicija, ouróalia lamilcźć formę do odKla- 
iiia pięknośicl i grozy (potężnego dzieła-, znalazł spo
sób na rozwiiązamie tego pioblemiiL — Wizmoeintonej 
liczebnie orkiestrze symfojiicznej dodał komplety dę- 
rte, złożone z najiwyibitariejszydi .toętyi-tó.w" krakow
skich, usadowione na grailerji i komplet nast.rojonycłi 
tyimranonów na e^tiradizie. Tak ustaw iony zespół 
iwezystkieh amalgamatem ipnzępięlkinyich głosówr naj- 
•wyiboiniejs^zydli sił sołlowycli kobiecych i męskich — 
wMśiród kitóryeh brzmiały igłowy artystełk takich, jak 
Panie (Baiudr owsika, Bodintoka, iDołężamka, Drzewc li
ska. Jakubowska. Ja-worzyltokra, fl^ewandowiskau Zbi- 
(gniewiczówna iitd., oraz męskich ipp. iBeriiasizew^ki, 
Kowiał, Eicihota. (Mazanek, Mazurkieiwfaz, iMa-lais,zylkH 
•Różański I Im. W ten sposób utworzył doskonały ze
spół który niewielką salę (Starego Teatru wypełniał 
świetnie stonowanym dźwiękiem, dając, ;w napięci ach 
dramtycznych girozę iście .jdnia sądu 'Ostatecznego4*, 
zaś iw pianach I planissimatch słodycz i piękno. — IPo- 
ozą/wszy od p. Mazrnka, kitórego piękny gilos ro>zpo- 
czął „Recpurlem44, u skończywszy na p. WikliÓLskim. 
który wykonał solo tenorowe w ^San-crt.us ,̂ w!'zyl<cy 
soliści stanęli na wysokości rząd ani a, wykonując p'o- 
wderzone sobie ustępy, z imznaczenia godną staran
nością i imuizylkailiiiiościią. To też gorące oklaski, jakie
mu darzyła iwyikonaiwcó/w saaan elita muzyczna Kra
kowa, wypełniająca salę, były iziasłniiżoną nagrodą i 
dla Inicjatora tej wyjątkowej Imprezy ii dla wykonaw 
czyń oraz iwylkionaiwców.

Dy.r. Walewsiki. którego od ozasów jego młodośiek 
ibo od iczatow lawy szkolnej izrnamy, a na którego 
-rozwój ]jątrzymy od chwili ptorwszej produkcji jego 
z chórem akademickim,, dał tyle dowodów swej pracy 
dla krakowskiego społeczeństwa i rozwoju kultury

m uzy czn e j m [asna, ido ^którego s to su n k ó w  je s t  t a k  
s-zczerze 1 g o rą c o  a łrezajiteresow nie przyw ią.zany , że  
jem u , cz ło w iek o w i drzśś -.już «to]Tzrałemfii, m uzykoiw l i 
kcKnKprazyiorowii d u ż e j /m iary, m ałeży s ię  co ś  o d  te g o  
sp o łe c z e ń s tw a , a to  zap ew n ien ie  bytiu i o h leba  codziem  
mego, iprczez postawiieuiie g o  n a  s ta n o w isk u , g d z leb y  
pełiboiy — n ie c h  b ę d ą  ja k ie  c-h/cą —  b y ły  xu<tałone, a  
n ie  itak c h w ie jące  i za leżne  o d  clłiwi-Ji, ikonjiuikitur, 
(\ooli i td . ró żn y ch  czym ników . —  N iech  te n  W a lu ś , 
k tó r y  —  p a m ię ta m  lo d o b rze  —  o p e rę  sw ą  ,^>oJę" 
instiumenr.ołwa;! u  k tó ry  w sp a n ia łe  dz ie ła
c h ó ra ln e  i p leśni tw o rz y ł n a  k o la n ie  —  m a  już  o p a r 
c ie  o u s ta lo n y  b y t .  T y m  czy n em , itjnm p rz y g a rn ię c ie m  
tegio w ielk iego  taleaiitu, b y ło b y  izamiarnowranle W a le w 
sk ieg o  d y re k to re m  T ow arzysitw a (Muzyicizinego i p o 
w ie rzen ie  niiU iznnoriitojwania i u tw o rz e n ia  ch ó ru , z k t  ó
ry m  anogjłbby Toiwa:nzysit-wx> iMaiizyczne iwykouyisrać 
w iękńze l w ie lk ie  dzie ła  m nzycrzne bez u c iek an ia  s ię  
do  Im p rez  ta k ic h , ja k  o s ta tn ia ,  g d z ie  „ res  m a g n a "  
p rz y o b le k ła  s ię  :w s z a tę  rzeczyw iistości, ty lk o  sy m p a- 
t.ją d la  je j  in ic ja to ra , lecz  n ie  b y ła  -następstw em  pra
cy i k u ltu ry .

Rzeciz ita ule  b y ła b y  t ru d n a  d o  u rze c z y w is tn ie n ia , 
a  b y łab y  czynem , k tó ry b y  ro zw ó j kuhury m u zy czn e j 
g ro d u  J a g ie llo n ó w  —  z ik/tó-ego s ły n ą ł  w c za sach  hi
s to ry c z n y c h  -— /pchnął n a  moiwe t.ory.

* * *
FESTIVAL TOW. ORATORYJNEGO.

f.Sałą k o n certo w ą, ad la t  ikiilkiumaistu nie używ aną 
n a  cele a rty s ty czn e , był w spaniały  w  siwycli fortiLach 
•renesansowych, dziedziniiec gmacłmi K rak . Tow . W za 
je rnnych U bezpieczeń, przypom inający  dziedziniec w a 
wietok i w mraiiaituoze, z w kit 6 : ego k ru żg an k u , sp ływ ały  
sta ran n ie  opracowanie i doskonałe  oddane , u tw o ry  
dobrane z rep ertu a ru  chóralnego, ko-mpo-zytorów poi 
skioh. Podw órze w ypełniło  się publicznością, n a  oo- 
cziuy-m kaużgianiku zasiad ły  tkanie, ?zaś z Rożnych o- 
k len  w ychylały  się tw arze  urzędników  te j In s ty tu c ji.

Pro-giram obfity , pa-zynlósł —  obok }wodfiil-ccyj do
skonale  ześpiewaaiego chóru m ieszanego, rozporzą
dzającego g łosam i pięknym i, zarów no w  niew ieściej, 
jak  i m ęskiej części, tąkiże popils- wyfbomwego JX)- 
dw ójnego k w a rte tu  m ieszanego o*raz p iękną komc.o- 
■zycję z towarzysłzenńem dętego  k w a r te tu  wal to ruro
w ego.

iliczn ie , jak  na dzisiejsze cię-żkie oziii-sy. zebrana 
pnbliiczność nie szozędziła oklasków  i dow odów  uzna 
nra (zarówno sym patycznem u zespołowi, jak  niem niej 
je j dzielnem u i p racow item u Merowniikoiwi, k tó rego  
staranna, p raca  przeglądała z każdego ustępu  obfite
go i p ięknie zaśpiew anego pro  gnaniu.

St Bursa.

y ?
i  ^

'- i*?
' ź

Amudsen, któiogo iosami iliepoko-i się świat cywili* 
-zowiany, w* ubraniu, przystosowanym do waninkó/w

podbiegiuiniowyich.

RZECZY ZABAWNE
Amerykanie mieszają, pomysły oryginalne, oparte- 

jednak najczęściej na podłożu praktyczaiem. Nied<w- 
no temu np. redalkcya pewnego nx>Cizytnego dziennika 
(Wpadła na koncept .wypróbowania mm* Iw ości ludz
kiej w sposób następujący:

Do 10 diiehwYinyc.h, do 10 uc.zonycJi, do 10 dzien
nikarzy iltd. w ysłała po banknocie 10 d o la ro w y m , do
nosząc. iż Ziwraca im tę  kw otę, którą /przez pom yłkę 
pobrała przy regulowaniu ich i acihuniku za preinaime- 
•ratę. W rzeczywistości jednak itu/kiej pomyłki nie
było.

(Pb jakimś czasie itylko 25 prcK*eut pre/ntwueratorów* 
rziwrikiło przydane pieniądze, ch o ć  w szyscy (Wiedzieć 
•musieli, .iż m e Im >i;ę n:e należato. (Reszta zaś, rwy  ̂
chodząc widociznit* z zasady, iż „od przybytku gtowtt. 
m e boli*', dolary flręj^awnie zatrzyuiała.

Ti\k  więc (‘gzanii:!i uoaciwtóci .wypadł Kila Janke
sów nie <te*n.

J. MAROINKOiWSjKA: „W .upalnem sercu wschodu".
(Naikl. ..Książnćcy-Ariasjii4* we Lwowie).

Piękna i zajmująca książka, dja .młodr/iieży., opisująca 
podróż autorki po Egipcie. Jindijach, .('colonie i Jaw ie,' du- 
strowami orygńiakienni zdijęeianih W  przystępny i baiw- 
iiy zarazem sposób przedetawia najciekawsze zwyczaje 
i o lęczaje opisywanych Indów tak. że po przeczYtandu 
z p ’(aw/h/Jwyan żalem odkładamy ten ciekawy diarjusz.
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UST Z KRAJU.
PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ ,W ZAKŁADZIE

SAILEZJ ANSKJAL
Oświęcim, 1 me rw a 1925.

Piodczas świąt Zesłania Bucha, świętego odbyło się 
tut. /zakładzie Salezjańskim urcwazyisite .poświęcenie 

sstaaidam Salezjańskiej Szkoły Rzeauiroł w Oświęci- 
£niu. *W turromysitiości, która odbyła się ma olbrzyur 
dziedzińcu izakładowym, wzięli udaiat ILcarni grocie z 
'Górnego Śląska, inaistępn/ie Dyr. Państwowej Sz>koły 
przemyski artystycznego z  .Kraikowi, (p. Raszka, pirof. 
-airch. Wojtystzlko-, pr zedsta/wici el e miejscowych władz 
i urzędów iz j>. starostą Heaidrichean, tudzież tłumy 
ludności miejscowej i oikołiiczmej.

U ro czy sto ść  razipoezęło k o n c e r te m  d o sk o n a łe j o r 
k ie s t ry  'zak ładow ej, następ in ie  c h ó r  m ęsk i i  mieszam}' 
o d śp iew a ły  u d a tu ie  o k o l iozimoścti ow e ipieśni, po częc i 
po w yg łoszen iu  p rz e z  wycibowaników [pięknych d e k la 
m a c ji, p rz y s tą p io n o  d o  pośw ięcem ia isiztaudaru. O ko
licznościow e m o w y  wytglo&iM k s . d y r . Św iaro, 'który 
w p o d n io s ły c h  s ło w ach  iz w rócił s ię  -do w y chow anków , 
z a m a e z a ją c . że  P o ls k a  p o trz e b u je  w y d a tn e j  (pracy m o  
m irólni.ka. pocrzem ipo g o rą c e m  przemówienri/u k s . prof. 
Z ban iu^zka z Ki rak o w a , -zabrał głos p . (burm istrz M av- 
zel, k tó ry  p odk reśla ł w ie lk ie  zn aczen ie  zak ład ó w  i8a- 
łezjjańekieih iw P o lsce . P o św ięcen ia  sz taa idaru  d o k o 
n a ł k s . .dyr. 8  wiierc. iSam siziaindar p rz e d s ta w ia  s ię  im 
p o n u ją c o : z  jed n e j s tro n y  n a  białemi, ijedw abnean tle , 
obraiz w. Jó z e fa  z  nap isem : ,jPrae/uj B ogn  i O jczy 
źnie z d ro g ie j  izaś s t r o n y  (na je d w a b n y m  ainiaraaiaie 
h a fto w a n y  orzeł, a  u  sizozytki d rz e w c a  w id n ie ją  sy m 
bole sz k o ły  rzem iosł. U ro czy sto ść  tzalkończono popi~ 
sam  w y ch o w an k ó w  n a  t le  p rz e p ię k n y c h  ćw iczeń  so 
kolich,, ipoczem o d b y ła  s ię  d e f ila d a  p rz e z  w szy stk ich  
w yohow aiuków ' p rzed  now o (pośw ięconym  sz ta n d a re m *  
D ziarska p o d s ta w a  m łodizieży -i przem arsiz w temipie- 
praw d.ziw ie żo łn ie rsk im  w y \varł ogironiine w a ż e n ie  n a  
zeb ran y  cl u k tó rz y  czczełmie izapełnili o lb rzy m ie  .po
dw órze izakładiU sa le z ja ń sk ie g o . -U roczystość (zakoń
czono u d z ie len iem  bk>2o s i a w ie ń s łw a  w k o śc ie le  0 0 .V.
Sałetzijamów.

ZE SPORTU.
JUBILEUSZ JUTRZENKI.

Jubileusz lodetoiiego i&tarLenia Ż. T. S. Jutrzenka 
Zapowiada się wspaniałe. Kulminacyjnym punktem u- 
roezystoścu sportowych będzie dzień 13 ,i 14 czerwca, 
w których to dudach rozegrane zostaną zarwody foot- 
bałlOfwe przez drużyny Wadker z "Medaiia, Oaoovię, 
Hiasmomeę i Jutrzenkę. W piarwmym dniu zmierzy 
się Joirtirzedka z Waekerem a Craeovia z Hasmoneą, 
drugiego zaś <Ma Jutoenikja spotka się tze swoim nie 
pokonanym rywalem Hasmoueą a Oi-aoowda z Wacke 
rem. Zainteresowanie tym turniej em o tyle wzrasta, 
ile że W alker należący do najlepszych drużyn wie
deńskich anajduje się obecnie w doskonałej formie. 
Zawody te popnzodzi w paenwszym dniu po ww pierw 
Vzy w Krakowie widziany mecz w pałkę ręczną, roze 
gnany przez Jutnzenkę i Malkkabi, a drugiego dnia 
przez Jutrzenkę i Ciracov4ę. Zawody te przygotowu
je z wielką starannością sekcja 1 ekkoatle.tycrana Ju 
trzenki. tktóra hm  20 czenwea z okazji jubileuszu 
urządza zawody imędżykluibowe. Sekcja pływacka 
odbędzie dnia 21 czerwca turniej pływacki, a sekcja 
teumsowa zawody krajowych klubów w dniach 28 
i 29 ban.

GZARNI W KRAKOWIE.
Znana lwowska drużyna Ozaraych, któaa odnios-ła 

tak  poważne sukcesy nad wszystkiemu miernał kr a jo- 
wemi drużynami w br. rozegra w sobotę dnia 6 bm.

zawody z Makkabi. Zawody te, k tó re  ze względu na 
osta tn ie  spotkanie we Lwowie, budzą nadzwyczajne 
zaimteresowarnie, rozpoczną się o godz. 5.45.

MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI KOLARSKIE
NA DYNASAGH.

Pierw sze w roku  bieżącym  zaw ody m iędzynarodo
we n a  Dynas&ch p rzy n iro ły  wiogóle po-rażkę k o la
rzom  'w arszaw skim . Goście, doskonali technicznie, 
g ó ru ją  taktyc^zmie nad sła.bo orjmtfUijącymi s-ię ko la
rzam i W . T. *C.

>W pierw szym  dniu w biegu gości zwycięża Zucher- 
t-i v.r 13.3 sek. (ostataiie 200 mitr.). W  ..S sratchuu na 
przes-t rzcnsi. 1000 mitr. po  3 firzedbtegach zwycięża 
R ev elly  przed H ournonem  (iobaj F rancuzi) w 13.8 
sek. Mecz z dw óch s ta r tó w  i na c-zas 10 m inut w ygry  
w a oeada polska f>r>zed firamuiską. Skład osady pol
sk iej: Szym czyk I B art odzie jsk i. W  biegu prem jo- 
■vvym na 10 okr. to ru  zs wy ciężą doskonały  kołairz wło 
sk i B oyochchi. S ensacją  D ynasów  był bieg za m oto
ram i tia  p rzestrzen i 200 kim ., /w k tórym  m łody kolarz 
Okgijiutyciz za prow adzeniem  Ohińskiego poibał o- 3 
pra<wie okrążen ia  Kam*ińskrego, zaś  o 1 i trzy  czw ar
te okrążen ia  T toow sM ego.

\W drugim  dniu zaw ódó^r rówmież przew aga gość1. 
aczkolw iek w przedbiegacli i. półfinałach Stankiew icz 
bije doskonałego Firancmiza- K ournona, a Podgórski 
jeszcze leipszego R evelIego. F in a ł jednakże pnzydłu- 
g ich  biegów rVSkrat<*ha i ,Ji-eą>echageŁ' w ygrał Włoch 
Z nchetti w 13.2 sek. prze<l S tańk ie\w .zem  i Podgór
skim . W  biegu drużynow ym  osada S zpąd row sk i, M.i- 
teirski. Ma ĵemisikd i H as^eltosch  biije Oza-nnych w spo
tk an iu  rewaaiżowem. H andicap  gości 1 najlepszych 
k o la izy  polskich ^-ygn-yrwa Siz\miczyk pn-zod S tańkie- 
wuicizem i R evelly . De DemiJond na 10 kOm. w ygry
wa Bsoviocchii -w 15 m. 55 sek. przed Bartodźiejskim. 
W  biegu za m otoram i na. p rzestrzen i 25 kim. w ygry
w a T urow ski, b ijąc Gksiaiftyoza o 3. a K anńńskiego1 
o- 9 kół w czasie 23 m. 28.6 sek.

Klucz
(ag) T;iika .gjlufphi, prosta rzec-z., huk (kłucia!
Cizy iwa-rto (psuć ma -to papier?
A jednak...
...Z biletem kupionym 'wicześnie w mieście rwpodam 

dziś ido (poczekalni U ikila^y ara dworcu. -U drzwi*, iwio- 
dąeych aia peron ścisk aiieoipisany. Ro1oiąg mój ma 
odejść za ipół minuty. Rozpycham tłum, jak szaiony... 
Ktoś Ilonie i iwali mnie w /kark... Pot. ile je ani eię już 
strugami z i-ęjkawów... Jeszcze dhlwiDko, grozjcize jeden 
TO^pacizliiwy -wyisiłek i dopycham isię do drzwi...

— Co ii o, portjer, czy nie jpontjeir?... Zjwytkle bo- 
iwiean u  takich zaklętych ńmm< stoi postać groźna., 
nieugięta... Nie rwizmszy igo tnie, naiwet... nawet magia 
oiedyi-potzyeja żołądkowa opóźnionego pasażera ze 
wzruszenia i ipośpn.echai!

— Nie 'wnolno! proszę naokoło!
...A dziś, — nie do uwierzenia! iW imicjscu groźne

go cerbera. sikmrczony iW fpdęćdzi e< ięcdóiro ĵakiś (drżący 
człeczyna.., (Wićiąż maca: się po kieszeni ach, tzagfląda 
w piustą diziurkę od Skkneza, to  znów raczkuje, jak 
małe dziecko, wiśiiórl nóg' iwrzeszcząjcego ttaniiu ję
cząc co raz z cicha:k.

— Boże! igdzie się ten (klucz [podział?!
.jPortjer kolejowy egulbił (Muicz...
— Oo (to jest ?
— No, to .przecież jest zdanie główne.
— Dobrze! A teraz: portjeir kolejowy izgubił ikłuiciz 

od drzwi ,pe*ronowych...
— Oo to jest ?
— To jest zdanie głównie rozszerzone.
— iDoslcoaiale! A teraz: co to jest: iporfijer kiode.jo-

wy zguiM klucz od idrzwi peronowych w chwili od% 
jazdo (pociągu...

— To (jest... -to jest okropność! to jest skandal! to... 
to... ipsiakrew iz takiemi porządkami! Niech dja/b!i 
wezmą całą naszą kolej!...

Dędzę wo/koło, przez restaurację, wpadam ,na peron, 
by — siąść ma ciepłem miejscu po świszcząjcym z da
la ironicizmie pociągu, i, by rwać .z rozpaczy włosy 
na myśl, że oto |w radosną dal pomyka mój przyja
ciel... któremu dla -większego fbezpieozeństwa włoży- 
rem do podróżnej toreibiki mój portfel z izaliiikasowa- 
ną świeżo pensją iza czerwiec!...

aBa«ŁŁiiŁyjLii„i..ąjfyy jąm

Konstantynopol zmienia swoją 
nazwę?..

Z KonstantymOfpoła doiirozą. źe rada miejska tej 
do niedawna stoilky Tuicji, złożona w^dącznie z -krea 
tur obecnego rządm amgorkiągc, nasi 'csdę z myślą 
'zmienienia jej -nawy. Mianowicie, naiziwa ^Komstan- 
tytnoipod  ̂ zostanie izmiicmomą, na „M^istofa Eau, tj. 
■Miasto Mytstafy, na cześć Mustafa Kemala ba>szy. o- 
becnego prezydenta regmlbliki taureckiej.

Niebawem pnzylbyć ma nad Bosfor Kemal basza 
i wtedy nastąpi uroczyste powiadomienie gv  przez 
delegatów rady miejdkiej o powziętej uchwale.

Ponieważ jednak rada mirństrów musi wyirazić s/we 
(}>oziwołeiiiie na podobną zmianę, prae-to zachodź mo- 
żliwość. iż uchwała rady miępMej w Ko.n^t.autyno- 
poła nie uzyska jej aprobaty. Ministrowie tureccy nie 
będą zapewne chcieli' narażać Kemala ba^zy na śmie
szność. t>aiką zostałby okryty, gdyby owa ueWwała 
iwe îzła w ż y w r.e.

Chodzi tn bowiem o akt senwiiiizimi. nie 1 lezącego 
się z wńekowemi. tradycjami, które należą do dzie- 
jów kmltnry europejskiej.

 o : : o   —

Niema już bólu zębów.
Taką irado^ną wieść przyno-szą dzienniki baikaresz- 

t emskie.
•Podają 'one mianowicie. ż-e przed paru dniami le

karz wojskowy, dr Ohe-orgdiia. miał niesłychanie cię
c iw y  wykład w tamtejszem i8em:aiaa‘jum i t̂aidjów' me
dycznych, iistnieijącem ^irzy isiąpiitału wx>jakowym ^Re
gina 'Elifc?abetha‘;. T reśdą -wykładu tego była nowa 
metoda leczenia bólu 'z^bótw, wypróbowana z bardzo 
dodatnimi (wynikami w tymże szpajtojlai.

tPooząltelk tej metody zosta je w  (bezpośrednim zwią
zku z  następiuljąjceij wydarzeniem:

Na stacji telegrafu ieikrowego Baenaęa, pod Buka- 
rfiszteim, jeden z  młodych urzędników dostał gwałto
wnego 'bólu zęjbów w czacie pełmieaiia. shvżby. W bez
radności siwej,, spowodowanej cierpieniem, wiziął do 
ręki biegun dodatni prądu etektryazinego, a  ujemnym 
dotknął bodącego izęba w  nadziei, że może mu to  ulży. 
Skmtelk był nadzwyerza jny: jpo k lk u  eekundaoh gwał- 
towiruego (bóki -zajb iw izaipełności przestał go boleć.

Dr Uheoighia dowiediział się przypadkowo o tej 
kuracji i postanowił (poczynić analogiczne próby w 
sTpitaJiu. iZrarzu jprzeprowradzono (je u 10 pacjantów, 
a, gdy wypadły pomyśl/nie, u więfezej icih liczby i z  
coratz to lepszym (wynikiem.

Obecnie pracuje dr Gheorghia ze swym asy
stentem, drem Bepeanu, nad (zbudowaniem specjalne
go aparatu do wytwarzania elektryczności, k tóry na
stępnie zamierza opatentować.

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER RLAŻEJOWSKI.

Rękopisów niezamówionych redakcja nie twrae*

...................................................... ........................... .....................................
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H ffiT IK Ji OTWm A f . L  A C
od godziny 9 — 12 w połu- S  I I  1  JgT S  W
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem .

iZ E N IA  ^ * 5 0 g r . e
(?■

O szczed za icte
Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt.

Każdy jest w możności chociaż matę sumę odłożyć. 
Pamiętajcie, że oszczędzajęc bogacicie nie tylko siebie ale i państwo.

%

POLSKI BAD!K HANDLOWY T0W, AKC. W POZNAHIin
ODDZIAŁ WKRAKOKIE

ul. Ptorjańska 55 (obok bramy FlorjańsWiej) —  Telefony: 453, 42J  , 2113.

Istnieje 52 lat. Posiada 28 filij, około 10 3 korespondentów w  kraju i zagranicę.

K A P I T A Ł  A K C Y J N Y  I D E Z E U W & W Y  Z Ł 0 J Y C H  P.519J 67J 5.
Przyjmuje wWa<ly Ha książeczk i i rachunki b ieżące, załatwia inkasa i winkulacje krajowe i zagraniczne, składa wadja i kaucje, oraz przeprowadza w szelk ie

Iranzakcje b an k ow e .  — Klientom sw o im  udziela w szelk ich  informacyi i w yw iadów  bezpłatnie. 2655

3>7TrraiawPf=a?-'-w ;

55BS
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POWSZECHNY 
BANK ZWIĄZKOWY

W POLSCE S. A.
Zakład Główny: KrftKĆW, l y n e k  44 . Tel. 1025, 1581, 1580.
P rzyjm u je  w k ła d y na książeczki w k ła d k o w e  w  zło'yeh i walutach zagranicznych 
oprocentowując je  pod najkorzystn iejszym i warunkam i, płatne za okazaniem. —  

Załatwia w sze lk ie  czynności w chodzące w  zakres bankowości. 2it&

CENTRALNA

KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH
BANK DEWIZOWY

O D D Z I A Ł Y :
WARSZAWA

ul. M azow iecka  9
KRAKÓW

ul. św. Annv 1
LWÓW

ul. M ickiewicza 3
WILNO

ul. Jagie llońska 3 2052

jest CENTRALNYM BANKIEM — na zasadach spółdzielczości opartym — dla spółdzielni rolniczych.

Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości w chodzące.
Przyjmuje lokaty na rachunki bieżące (czekowe) i książeczki w kładkow e, zarów no od spółdzielni, iak 

i osób prywatnych za oprocentowaniem według um ow y od 12— 16 procent w stosunku rocznym.

Nr. dz. III —  36470/1925.
W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze Pol

skim11, „Tygodniku Dostaw" „Przeglądzie Technicznym“ 
„Czasopiśmie Technicznem" rozpisujejsięjpubliczny przetarg 
na wykonanie budowy magazynu towarowego w Spytko
wicach km 22. 09 szlaku Kraków-Oświęcim.

Plany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można przeglądać a formularze ofertowe i kosztorysowe  
nabywać od dnia 25 maja 1925 w Wydziale III (Drogowym) 
drzwi Nr. 187. Dyrekcji Kolei Państw, w Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do 
dnia 18 czerwca 1925 godziny 12-tej w południe.

Otwarcie rfert nastąpi tego samego dnia o godz. 13 popoł.
W Krakowie, dnia 29 maja 1925.

2739 DYREKCJA KOLEI PAŃSTW OW YCH  W  KRAKOWIE.

Nr. dz. III —  36611/1925.

W myśl ogłoszenia umieszczone w „Monitorze Pol
skim", „Tygodniku Dostaw" „Przeglądzie Technicznym", 
„Czasopiśmie Technicznem" i „Inżynierze Kolejowym" 
rozpisuje się publiczny przetarg na wykonanie budowy  
strażnicy pożarnej w Nowym Sączu.

Plany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można przeglądać a formularze ofertowe i kosztorysowe  
nabywać od dnia 25-go maja 1925 w Wydziale III (Dro
gowym ) drzwi Nr. 187. Dryrekcji Kolei Państw, w Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do 
dnia 25 czerwca 1925 godziny 12-tej w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13 popoł.
Krakdw, w maju 1925.

2738 DYREKCJA KOLEI PAŃSTW OW YCH W  KRAKOWIE.

M A S Z Y N Y  do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka

sprzyckiego** hurtowo-deta
licznie poleca  skład fabry
czny „TŁi Kasprzycki Company” 
w W arszawie, Marszałko
wska 153, teł. 104-51. D o 
g o d n e  spłaty ratami. Pro
wincja m o że  zam awiać li
stow nie w Wć rszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie.  
Konkurencyjne m aszyny  85 
zł. O udzia ły:  C zęs toch ow a ,  
Aleja 43, Kielce, S ienkiew i
cza 31. Lublin, Szpitalna  
17. 2626

„SA C IN O tt"
Na zbliżający sią se z o n  po
leca po cenach k on k u ren 
cyjnych dla P.T. Kupców,  
Kółek rolniczych,drogueryj  
talerzy ki na muchy, oryg.  
Mucki z ie lon e  1000 sztuk  
Ć0 zł. — Tanatol trucizna  
na szw aby, Orwin trucizna  
na szczury, Mogił trucizna 
na pluskwy — n iezaw odne  
środki — Krem i woda  
czerem chow a, V a m o s  nie
zrów nany środek  przeciw  
piegom , p lam om  i opale-  
niźnie, Mydła c z e r e m c h o 
we. Znakom ite  mydła t o a 
le tow e Ikg. zł. 3 50. P o cz 
tów ką  franko zł. 20. Za  
nadesłan iem  gotów ki w y sy 

ła  odwrotnie .

Wujcietb Lazarowit
Kraków, Garbarska 4 
2619 Dom handlowy.

A MON 1 STRAiTOR -RZĄDCA, góamoólązafc, 2 wyisizejn 
«wvtezitałcefniean i praktyką w  Nieomezecłi, lot 37, żonaty., 
bezdziethys ramnłorwany rolnok-k od o wica, zna/jąc y uprą- 
iwę ciężkiej i  lekkiej 'ziemi, etotiucame a fciekme nawozy- 
Tia^ieainlcitiwo, podejmie sdę podhneść doehóćh poszukuje 
posady. Zgłoszenia pisemne do M m . „Gońca Krak** podi 

   „ ______  __ *7łj‘
BUCHALTERKA z s^eśeioletrnią. praktyką porsKiukuje po
sady. może być na -wyjazd. Zgłoszenia p/om ne do Adcn. 
..(k>ńca K nak/4 pod ..Samodteidaiak 2736

POSZUKUJĘ od zaraz pokoju ik&waLemsikiego- z osobnym 
wejściem. Zgłoszenia iptaemme do Anta. „Gońca Kraik/4
pod ..Kawałersk i44. 2718

8 ~ Rozmaite i
PRZEPISYWANIE na masizynie tanio przyjmuję. Adirc* 
pisemnie prowzę złożyć do Admitn. „G-ońca K rak /4 pod 
..Przepis vm’a.nŁeu. 2727

ZGUBIONE dofcumenta w orkow e na lutzfwifiłko Dąbrow
ski And oni. wYKtonc pnv.ev. P. K. U. Łuck, unieważnia sic.

2737

KIEROWNIK FABRYKI czekolady z dłaigoletóą p rak ty
ką. fabryczną znajdzie pojadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Pracy. Kraków — Podizaimoze 30._________
MAJSTRA czekoladowego- pierwszorzędną silę puzyjmie 
F-ka w Krakoiwie. Wiadomość Urząd: Pośr. Pracy, Kra
ków, ul . Podzamcze 30.  :______
O T L A D N łK  kom marski znajdzie posadę na prowincji. 
W ladomość Umąd, P o k . Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
URZĘDNIK młodiazy ze znajomością języka niemieckiego 
i pisaniem na maszynie potrzebny w Krakowie. W iado
mość: Urząd P ośt. P i  a cy ,__K t ak.6 w, Podzamcze 30._____
EKSPEDJENTA z praktyką do sklepu żelaznego postu
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd- Pośr. Pracy. 
Kraków% Podzamcze 30.__________
POTRZEBNI 4 spawacze na wyjaizd, bez miesr/jkania. — 
W iadom ość: lTuząd posrednietfwa pracy,, Podteamcze 00,
Kraków. 2740

PANIENKA 7. wyfo30jtateeni“m 5 klas. posaiiikiije jalnej- 
bąjź  posady ijutieigenitnej. Zgłow-enija pisemne do A<tm. 
„Gońca K rak.“ pod „EtoeńgKzma". - ‘ŁS
URiZĘDNIGZKA z kilkuletniaą. praktyką, zmająca wszyst
kie czynności biurowe, niityprorwarui siła, pusząca bardzo 
biegle na maszynie, poswulkiuije posady. Może prowadzić 
biŁohakei-ję lub [większą, kasę. Zgio^zema pisemne do Ad- 
mim^iracji „Gońca K rak /4 pod „jSairniieimośćA 2732
ADMINISTRATOR z wyżsizem wwite/l-alcenfiem, z wielo
letnią. praktyką., młody, eneagiozjny, doskonały ougaróza- 
,t<or. pos'ziuikuje odpowiedniej posady od 1 lii,pea. Zgios<ze- 
u/a pisemne do Adtm. „Gońca K rak." pod ..Administra
t o r ”. 2735 .  ^
ADMINISTRACJĘ (tomów przyjmie a .dlin ki i strat o rka  ru
tynowana. kaitoliiezka. iProwadfzii oprawy, gwarant u je 
wpłaty. Zgłosizeima pisemne do Adm. ..Gońca Ki-akow- 
isikie.go‘: jiod ,Jvatolic«zkau. 2734

u n U t i o i  o d p o w ie d z ia ły : M arjan B obrow ski KnaD tow ska D rakam ni*  N a k ła d o w a .

URZĘDNIK, kaw  alei], la t 3*5, z wyżsiz-em \vytezUtta.e nie m 
ożeni- się z paameniką do lat 25, tyliko bogatą. Pośredni
ctwo miie wid/zianie. Zgtosaejma pisemne do Adoi. „Goń
ca K rak /4 pod „Zapewnione swfzęście“. 2729

PRAGNĘ •wyjść zamą.żl Jestem  młodą, pnzy&topą bru
netką, lecz biedną.. Gfe-rt.y pisemne do A«d;m. „Gońca Kra
kowskiego14 pod R e a liz m 44. 2730

NERWOWI NEURASTENICY
ki*wr4y cienpią ula dinatóliilwsoiść, sftalbjość wtô , btrafe energji. 
m-etaicEo^ję, puzesyt, żyic.iiab beesemmość, ból głojw^y, prze- 
sa jM n ą  wyafżil&wiość nefliwóiwy śSDejMeininfiioę, neinwpjwe za- 
biwrzejnfiia; setneja i żołądką, ojtnzyinłaóą betzpWnie brp&zurę 

Dfiia, WeBfiegp ^CiieipEiettia neurwów44.
Dr Gebhardl et Co. Gdańsk, Ant Leegen Tor 15.

____________________________  2614

SPRZEDAM “
bardzo tanio obrazy polskich artystów. 
Zgłoszenia do adm. Gońca krak. pod

„Artyści"

URZĘDNICZKA
sam odzielna lo respondentka, pisząca biegle 
na m aszynie, znająca bu^haiterję i kasę, su
m ienna i energiczna pragnie zm ienić  p o 
sadę —  reflektuje ty lk o  w K rako w ie  do w ię 
k s zyc h  przedsiębiorstw . Zg łosze n ia  pisem ne 
do A dm . „Gońca Krakow skiego" pod „Siła

pierw szorzędna" 27.11
r Kroikcwfe pod zarządem J . Bortuwito*


